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Przed plebiscytem na Górnym Śląsku
(rAT) Prag3, 9 grudnia. 

'Dzienniki czeskie donoszę na poda Lawie do
niesień „Daily News", że w czasie plebiscytu na 
s=-------------

Górnym Śląsku będzie utrzymywać porządek
20.000 żołnierzy koalicyjnych i 200 tanków.

Konfereneya w sprawie 
żydowskiej

Warszawa. (PAT). Dziś w południe pod prze- 
^ounictwem wicepremiera Daszyńskiego zebrała 
*ię Konfereneya w spraw ie żydowskiej, w któ
rej biorą udział posłowie i działacze żydowscy.

Oiganizacya województw 
w Matopolsce

Warszawa. (PAT). Wobec tego, że fakt skrę* 
fleuia w ustawie o województwach w Gabcyi 
Ustępu, wedie którego orgarii/acyę województw 
dumo przeprowadzić ministerstwo spraw we
wnętrznymi za posredn clwein generalnego de* 
legata rządu, był mylnie komentowany, prezy- 
dyuin -Rady miu sltow w poroz .mieniu z mini
strem spraw wewitę.rznycii stwierdza, że mini* 
Ster spraw wewnętrznych zażądai opuszczenia 
tego zdania w projekcie uslawy tylko aiatego, 
fce przeorowadzenie wspomuianej ustawy w,Ga- 
ficyi przy wspomdziale geucLaitiego delegata 
fiądu jako organu ministerstwa spraw we- 
tvuętrziiycn rozunnała się sama przez się.

Stosunki naukowe migdzy Fiancyą 
a Polską

Warszawa. (PAT). Soecyalny korespondent 
s^empsa* donosi z Warszawy: Propozycya 
^dnmsdego ministerstwa oświaty wysłania pro. 
^soia Fortunata Mirowskiego, mająca na ceiu 
Nawiązanie stosunków naukowych między Pol-* 
ską a Francyą spotkała się z wielką sympatyą 
^ naszycn sferaeń naukowych. Podobno na u- 
N^Wersytetacb warszawskim i poznańskim ma ą 
Nu wstać katedry języka francuskiego i francu
skiej hteiatury.

Z Gdańska
(Hańsk. (PAT). Jak donoszą pisma tute?sze, 

Prezydent senaiu Sanni wyicżdża w towarzy
stwie posła Wegmauna do Genewy. Ce.em jego 
Wyjazdu jest obrona stanowiska niemieckiego

sprawie iniiiiaruej ouruny obsżuiow wol
nego miasta GdańsKa (tj. przeciw poiskiernu 
Niandatowi wojskowemu).

Iiua isic. (PA'l). „Danziger Ztg.“ donosi, że w 
Najblizszsm czasie przyoędą do Gdańska łonzie 
No wyjawiania min. Łodzie te, należące dolych-* 
cżas do niemieckiej marynarki wo.eimej, prze
baczone są ula Puiski.

Czesi nie dostarczają węgla
Warszawa. (PAT). Ministerstwo kolei wysto- 

•Owało do ministerstwa kolei czeskicn zapalenie 
b  kolej koszycko-bogumńską, że przerwała 
tołypuowanie od koiei polskicti wagonów na 
Hgiel śląski. Kopalnie czeskie i koleje nie do- 
Ntarczyły ti03 wagunów węgla, co jest krzywdą 
b  przetni siu polskiego.

Reforma II. Międzynarodówki
. Berno szwajcarskie. Wstępna konfereneya mię- 
tyuarodowa wysłuchała ó bm. referatów deie- 

b:ow o stanie rucnu spoieczuego w ounośuych 
J^ństwach. Referowali: Cfispien (Niemcy), hriuun 
^wajcarya), Aaier (Austrya), (Herman (Czechy). 
Wstępnie konfereneya rozpoczęła dyskusyę nad

utworzeniem Międzynarodówki rewolucyjnych partyi 
aocyalistyeznyck; poczem uchwalono ogłosić ma
nifest do proleiaryatu wszystkich krajów. Na 
wniosek Rosenfeida (Beriirt) uchwalono rezoiu- 
cyę przeciw terorowi na Węgrzech i wezwaniem 
proietaryatu całego świata o wyKazauie solidar- 
uości z proletaryatem węgierskim.

W y s tą p ie n ie  A rg e n ty n y  z  Ligi 
n a ro a o w

Paryż. (PAT) W rozmowie z przedstawicielem 
.Fclair" oświadczył przedstawiciel argentyński, że 
Lga  narodow ńe będzie żywotną, jeżeli nie bę
dzie miała charakteru uniwersalnego. Przyjęcie 
wniosku argentyńskiego jest condit o sine qua non 
dia udzHbi Argentyiiy w obradach Ligi narodów. 
Delegacja argentyńska oświadczyła, że rząd ar* 
grntyiiski zeiwie za zgromadzeniem geaewskiem, 
ale me ze samą Ligą natoJów, musi nadto oświad
czyć, źe N iem cy nie wpłynęły bynajmniej na de- 
ęyzyę Argentyny.

Lyon. (PAT Radio) Szef delegacyi argentyńskiej 
Puyriedon opuścił we wtorek Genewę, udając się 
do Paryża.

A m e ry k a  odmawia udziału 
w Lidze narodów

Paryż. (PAT. Radio). Zaproszenie przez Ligę 
narouów Stanów Zjednoczonych do wysiania 
swego zastępcy do komisyi, zajmującej się ogót- 
nem rozbrojeniem, zostało przez Amerykę Od*' 
rzucone.

Orędzie Wilsona
Paryż. (PAT) Oiędzie prezydenta Wilsona do 

senatu nie wspomina ani s owem o Lidze naro
dow. Poleca ono kongresowi wybranie takiego 
programu prac ustawodawczych, aby Stany Zje- 
dno zonę mogły stanąć na czele demoaracyi 
światowej. Aoy dojść uo tego ceiu, jest konie- 
czuetn, aby Stany Zjednocz-une popierały spra
wiedliwość i prawo w oumesiemu do każoego 
państwa. Stany Zje<inoczoae nie mogą odrzucić 
od siebie roli bojownika detnokracyi, jeżeli nie 
cncą splamić pamięci wielkich dawnych mężów.

N a w y  p re z y d e n t  A u s try i
Wiedeń. (PAT) Dziś odbył się wybór prezydenta 

austriackiej republiki związkowej. Oddano 21? 
giosów. Trzy ka.tki byty niewypełnione. Absolu
tna większość wynosiła 109 głosów. Prezydentem 
wybrano ora Micha a Hamscha 129 głosami. 85 
głoaow padło na dawnego prezydenta Seitza. Prze
wodniczący Zgromadzenia narodowego dr Weiss- 
kłrchoer podziękował ustępują emu prezydentowi 
za pracę w inceiesie kraju, poczem nastąpiło za
przysiężenie nowego prezydenta.

Dr Haimsch urodził się w ro«u 1858. Nie na
leży on do żadnei z trzech wielk ch partyi poli
tycznych. Jest on uczonym, kiory zajmował się 
iiajWięeCj naukami społec/.aemi. Po wyborze dr Hai- 
niscli wygtosd mowę, w której dał wyraz nadziei, 
że "przy inywu wszystkich sił kraju powiedzie się 
w najbliższej przyaz'ości poprawić obecne bezua- 
dzie.ae położenie Austryi.

Nędza Austryi
Wiedeń. (Pa i}. „Wiener Allg. Ztg.* donosi: 

Wczoraj odbyio się w ministerstwie spraw za
granicznych przyjęcie przedstawicieli państw

Linia telefoniczna do Warszawy była dziś 
przezwaną, wŁkulek czego nie otrzymaliśmy po
łączenia z naszym korespondentem^

zagranicznych. Minister spraw zagranicznych 
dr. Maynr, minister aprowizacyi dr. Griinberger 
i minister skarbu tir. Grimm przyjęli pizedsta- 
wicieli zagranicznych i przedstawili im smutno 
położi-nie Austryi i prosili, by udzielili w tym 
kieruuKU zapowiedzianej pomocy w surowcach, 
kredytach i środkach żywności i to najrychlej, 
gdyż inaczej naiezy się obawiać jak najgorszych 
ewentualności.

Masowe areszty w Rosyi
Kopanhaga. (PAT) „Berlingske Tidende* rionost 

z Heisingiorsu: Rosyjskie pisma sowieckie do
noszą, że obecnie znajduje się w fło.syi 84 obo
zów więzienuych, w których przebywa 89.000 
oficerów i urzędników dawnego carskiego rządu. 
Przed rokiem byio takich obozów tylko 21, 
w których irzymauo 17.000 osób.

generalny w
Barcelona. (PAT). Strejk generalny robotni

ków przemysłowych w dokach i  na, dworcach 
kolejowych trwa. Jedynie robotnicy, zatrudnieni 
w drobnym przemyśle, zamierzają, wrócić do 
pracy. Jest nadzieja, że w czwartek strajkując/ 
powrócę do p:acy.

Paryż. (PA1> Wedie doniesień z Barcelony strejk 
generalny trwa w dalszym ciągu. Przywódcy zwią
zków robotniczych liczą na rozszerzenie się strej
ku na całą Hiszpanię.

Obrona górników przed Węgrami
Wiedeń. (PAT). „Tel, Comp.“ donosi z Za

grzebia. że Hela Linder, były minister wojny w 
gabinecie Karolyego. a obecnie burmistrz mia
sta Pięciokościołów, obsadzonego teraz przez Ser
bów, tudzież Oskar Jassy, były minister w ga
binecie harolyego, przybyli przed kliku dniami 
do Belgradu, gdzie konferowali z przedstawi
cielami rządu jugosłowiańskiego. Rezultat tych 
konferencyi jest. że Bela Linden obwoła) w Pię- 
cjoko-ciOlotjb } Okolicy samodzielną republikę, 
która bęńzie she zn*icn>wal« pod ochron* Jugo
sławii. W  okolicy Pięciokościołów znajdują się 
kopalnie węgla. Jugosławia na wypadek węgier- 
skiego ataku na tę repuolikę zoixiW'ięzała się 
pospieszyć z interwencyę wojskową. (Górnicy 
tamtejsi bronią się w ten sposób przeciw zaję
ciu uiiasta przez białe gwardyo Horthyego. —  
Red. „Naprzodu").

Wynik ptabśscytu w Greeyi
Ateny. (PAT). Wynik plebiscytu w sprawie po 

wiw.u króla Konstantyna nie jest na razie do
kładnie znany. Póiurzędowo donoszą, że prze
ciwko powrotowi króla Konstantyna na tron 
grecki głosowało w całości 20 procent ludności. 
Cała ludność Tracyi głosowała na rzecz powro
tu króla. Na prowincyi 80 procent byłych zwo
lenników Yemzelosa oddało głosy również na 
rzecz króla Konstaaityna.

Eonstantyaopot. (PAT). Ludność grecka w 
Konstantynopolu protestuje przeciwko plebiscy
towi na rztcz powrotu kuóla Konstantyna i prz# 
słała równocześnie adres z zapewnieniem wier
ności Vemzelosowi.

Haiyż. (P A T ) Regentka grecka królowa Olga 
wystosowała do króla Konstantyna dłuższą depe
szę, w której mu p zedstawia położenie, wywołane 
wkroczeniem moca stw koalicyjnych. Słycnać, że 
także zaproponowała mu sńdykacyę.

Nowa konfereneya
Paryż. (PAT) Wedle doniesień „Journala“ od- 

będzie się i onfereneya premierów koalicyjnych 
po Hożem Narodzeniu. Giohtti weźmie uuzial 
w tej konferencyi.

Kąleżytcść pocztowa opłacona ryczałtem

JCrakćw, sobota 11 grudnia 1820 Bocznik XXIX.
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Pożyczka przymusowa
Napisał Dr Adolf Grcss

(Jstawa z 16 lipca 1920 Nr 67 pazycya 455 prze
widuje wprowadzenie pożyczki przymusowej 
progresywnej, poczynając od 2 procent stanu 
majątkowego do 20 piocent, a dalsza ustawa z 
“28 październi'. 920 r. Nr 105 pozycja 602 wpro- 
twiadza pewne przepisy wykonawcze.

Ustawa z 16 lipca 1920 nie zawiera przepisu 
iż wprowadza się pożyczkę przymusową, lecz 
tylko upoważnia rząd do przeprowadzenia po
życzki po zamknięciu subsłuypcyj na pożyczkę 
Odrodzenia.

Wobec tego rząd nie Jest zmuszony do prze
prowadzenia pożyczki i zależy od uznania rzą
du, czy skorzysta z upoważnienia ustawowego, 
czy nie.

Ustawa dodatkowa z 28 października 1920 r. 
eawiera szereg przepisów, w których niema 
wzmianki o tem, iż rząd jest upoważniony do 
oceniania, ozy je ma wprowadzić w życie, czy 
nie. I  tak naprzykład wprowadza w artykule 
7 przepis, że notaryusz, względnie sąd ma za
trzymać 20 procent ceny sprzedaży nieruchomo
ści, względnie 20 procent ceny sum hipotecznych 
spłacić się mających dla zabezpieczenia poży
czki przymusowej, a niema nigdzie wzmianki
0 tem, że rząd dopiero ma ocenić, czy ten prze
pis ma być wprowadzony w życie, czy nie.

Z tendencyi ustawy z 16 lipca należałoby wno
sić, że również ustawa z 28 października zawie
ra tylko upoważnienie dla rządu, i że rząd wo
bec tego może w drodze rozporządzenia na ra
zie także wstrzymać wykonanie tej ostatniej u - ' 
a ta wy, aż zapadnie decyzyą ostateczna, czy rząd 
skorzysta z upoważnienia, czy z niego nie sko
rzysta. i aż do wydania rozporządzenia wyko
nawczego na wypadek gdyby rząd chciał sko
rzystać z upoważnienia ustawowego, objętego 
ustawą z 16 lipca 1920 r.

Co do same] pożyczki przymusowej, to należa
łoby się zastanowić nad tein, jaiki cel ma poży
czka przymusowa, czy ona ma zwiększyć do
chody państwa i w jakim kierunku, czy też ma 
ona inny cel. —  Z natury rzeczy pożyczka nie 
ewiększa dochodów państwa, bo państwo, poży
czając, zaciąga zauazem obowiązek zwrotu po
życzki, pożyczka tedy różni się zasadniczo od 
podatków, bo podatki powiększają dochód pań- 
*twa i powiększają przez to zapasy państwa, 
służące do pokrywania wydatków, natomiast 
-pożyczka służy jedynie na to. ażeby wydatki 
dzisiejsze rozłożyć na późniejsze lata, ułatwia 
więc państwu wydatkowanie wcześniejsze, ale 
nie uwalnia państwa od ciężarów, bo te ciężary 
muszą być później pokryte.

Państwo polskie dotąd bez pożyczki przymu
sowej pokrywało wydatki swoje, rozkładając je 
na późniejsze pokolenia przez drukowanie not 
państwowych, zachodzi tedy pytanie, czy poży
czka przymusowa jest korzystniejszą pod wzglę
dem gospodarczym, aniżeli pożyczka zaciągana 
przez drukowanie not. Musiałyby być istotne
1 znaczne korzyści, jeżeli sdę mamy uciekać do 
pożyczki przymusowej, bo pożyczka przymuso
wa wymaga całego aparatu .wymiarowego i e- 
gzekutywnego, który jest bardzo kosztownym. 
Ta pożyczka więc jest znacznie kosztowniejszą, 
niż pożyczka zaciągnięta przez drukowanie not, 
bo jeżeli sdę noty drukuje, to niema kosztów 
kolosalnych wymiarowych i nie płaci się pro
centu, podczas gdy od pożyczki przymusowej 
-płaci się 3 procent. Pożyczka przymusowa jest 
bardzo uciążliwą dla ludności, bo żąda się po
życzki od ludzi, którzy nie rozporządzają go
tówką. Obywatel wobec tego będzie musiał za
ciągać pożyczkę na 8, 10, 12 i 20 procent, ażeby 
państwu móc dać pożyczkę przymusową na 3 
procent, obywatel będzie musiał wstrzymać a- 
kcyę gospodarczą z powodu braku kapitału, a- 
ieby dać państwu pożyczkę przymusową, będzie 
■więc miał szkodę znaczną, a państwo nie będzie 
miało korzyści.

Pytanie da-lej zachodzi, czy państwo w ogól
ności ściągnie faktycznie sumy, potrzebne w 
drodze pożyczki przymuso-wej, czy też się skoń
czy na wymiarze pożyczki i na egzekucjach.

Doświadczenie poucza, że ściąganie znacznych 
kwot na jeden ro.z. nie udaje się, musi się spła
tę rozłożyć na szereg lat. a więc cel pożyczki 
przymusowej, który polega na lent, że się ma 
zaraz uzyskać fundusze, ażeby je później móc 
spłacić, jest chybiony, ho się teraz tych fundu
szów nie uzyska, jeżeli ni-e będzie się w stanie 
naraz ściągnąć pożyczki przymusowej,

Zachodzi pytacie — na ozem ma polegać ko
rzyść z pożyczki przymusowe)!? Chcąc na to 
pytanie odpowiedzieć, musimy się wrócić do ge
nezy pożyczki przymusowej. Myśl zaciągnięcia

pożyczki przymusowej zrodziła się po upadku 
państw cep trał ny en w pierwszej unii w Cze
chach. Tam minister skarhu naszin chciał u- 
fundować finanse przez politykę przymusu, a 
jednym z tych s-iodkćw przymusowych była po
życzka przymusowa.

PodUstawą tego systemu była myśl że droży
zna jest spowodowana przez inflację pieniędzy 
papierowych i ie przez usunięcie, lub przez °- 
gramczenie tej inflacyi nizina drożyznę w pro
sty tpoaćb usunąć.

Rozumowanie to opiera s-ię na teoiyi tak zwa
nej ilościowej, wedle której infiacya jest powo
dem drożyzny, tj. od ilości pieniędzy papiero
wych zależą ceny towarów. 1* ormmka tych teo
retyków jest prbsta. Jeżeli ilość obiegowych pa
pierków wynosi i, a ilość towarów, które mają 
być zakupione wynosi t, to no.malna cena by
łaby c, równa się i podzielona przez t (i/t), a w 
miarę, jak się i powiększa, a ilość towarów „C‘ 
nie ulega zmianie, to i c będzie większe, czyli 
z tego wynika, że cena zwiększa się w stosun
ku prostym do ilości pieniędzy w szczególno
ści pieniędzy papierowych, a więc infiacya jest 
powodem drożyzny.

Charakterystyczna rzecz, że teorya ta opano
wała umysły poważnych ekonomistów. Nawet 
ekonómista tej miaiy, co Lu jo Dren taino, w cza
sie wojny poważnie wywodził w „Be-rliner Tage- 
bl-att“, że przez zredukowanie pieniędzy papie
rowych, w szczególności przez wprowadzenie ru 
chu czekowego bez gotówki, można drożyznę 
zmniejszyć i różne projekty w tym kierunku 
stawiął. Szereg innych ekonomistów wystąpił 
później przeciwko tym wywodom Luja Brenta- 
na, ale autot nie dał się przekonać —  a takich 
ekonomistów mamy więcej. W  Polsce ogół pu
blicystów ekonomicznych ślepo idzie za tą teo-
m .  , „

Na tej samej teeryi opierały się pomysły En- 
glicha, który chciał stemplować wszystkie pie
niądze, obiegające w Polsce i przy tej sposobno
ści ściągnąc pożyczkę przymusową, zabierając 
połowę pieniędzy papierowych. Na tem opierały 
się pomysły Karpińskiego, który chciał wpio- 
wadzić złote polskie i przy tej sposobności ścią
gnąć dwie trzecie gotówki, a ponadto za jednego 
złotego wziąć wielką ilość koron lub marek, mó
wił nawot o 20 K  za jednego złotego, bo prze
widział, że korona będzie warta tyiko 5 centi- 
mów. —  1 rzecz ciekawa, że w Sejmie nie zna
lazł ten system wcale przeciwnika i te wszyst
kie ustawy byty ucnwalone, o ile sobie przypo
minam. jednomyślnie.

Dopiero przy wykonaniu pokazały się niemo
żliwości różne i wtedy minister ustępował.

Przychodził innj’, zmieniał, znów miał no w-o 
pomysły w tym samym kierunku i znów ustę
pował. Tak byio z Englichem. tak było z Kar
pińskim, tak wreszcie było z Grabskim, który 
zdaje się ustąpił głównie z powodu trudności 
przy przeprowadzeniu pożyczki przymusowej i 
znów nowy minister zapowiada wstrzymanie tej 
pożyczki, a jeżeli nowy minister pójdzie znoau 
drogą zwalczania drożyzny przez ograniczenie 
przymusowe inflacyi, to prawdopodobnie zno
wu się pokaże przy jakiejś sposobności, że rzecz 
jest niewykonalna i znów nastąpi zmiana. 
Pytanie zachodzi, czy rzeczywiście jest tak rzecz 
prosta t l^twa drożyznę uchylić przez uchyla
nie inflacyi pieniędzy papierowych. Jeżeliby to 
było talią rzeczą łatwą i prostą, to byłoby zbro
dnią, ażeby tego nie czynić, bo społeczeństwo 
jęczy pod obuchem drożyzny, a skoro laską cza
rodziejską możnaby przez zmniejszenie papier
ków usunąć tę zmoię, to niewiadomo, dlaczego 
się tego nie robi.

Jeżeli się jednak głębiej rzecz rozważy, to do
chodzi się do przekonania, że teorya ilościowa 
jest bardzo naiwną tezą. Doświadczenie codzien
ne uczy, że chłop, który sprzedaje mleko, jajka, 
zboże itd., nie pyta się, ile Kasa pożyczkowa 
wydala papierków i czy minister ilość papier
ków zmniejszył, czy zwiększył, to chłop żąda. 
dalej za jajko 8 marek, bo wie, że mu to dadzą, 
a jak mu w jeden tydzień dadzą 8 marek, to 
na drugi tydzień zażąda 1U marek, a jak mu da
dzą 10 marek, to zażąda 12 marek i tak dalej 
bez końca, poty. dopóki chłop oędzie panem sjr- 
tuacyi i będzie miał możność .dyktowania cen, 
z powodu braku towaru.

, Producent środków żywności ma potęgę w 
ręku, bo jemu się nie spieszy, un może czekać. 
Konsument jest w przymusowem położeniu, bo 
musi zaraz kupie, a jak się od niego zażąda 
więcej papierków, to musi je lać a jak nic nie
ma, to da prześcieradło, koszuię, ubranie, wszy

stko da, co ma i dochodzi się powoli do gosP^ 
darki hezpłenięźuej, do gospodarki zamienni' 
gdzie już kwesty a ile jest papierków nie odgi '̂ 
wa żadnej ioli, nawet wedle rozumowania P0" 
lityków ilościowych.

Podstawą ekonomii społecznej jest zasada, 
cena środków żywności decyduje o wszystkK 
cenach, bo wedle ceny środków żywności n°r" 
muje się płaca robotnika, urzędnika, wed,u® 
tych cen noimują się ceny wszystkich towaró’v 
wyprodukowanych itd.

Ctóż przy kupnie środków żywności nie staj* 
Jako kupujący wcale producenci, którzy 
najwięcej papierków w kieszeni i z tego już Pf* 
wedu teorya ilościowa nawet przyjmując, * 
miałaby poza ‘em racyę, niema żadnej pods*a‘ 
wy realnej,

Infiacya nie jest powodem, ale jest skutki6®* 
drożyzny, bo dla drożyzny jest wszystko jedn0' 
czy rząd wypuszcza papierki we formie not P0;' 
piętowych, czy wypuszcza we formie oblifcT®vV'! 
decyduje to, że rząd czyni wydatki, nie mając ** 
dnego pokrycia i że jest mniej środków żywP^ 
ścl, niż potrzeba dla zaspokojenia potrzeb łu®* 
n®ścL

Jeżeli te przyczyny ustaną, to wtedy droży*1*4,
sama przez się ustanie i te papioiki wrócą 
dzo ładnie do kas rządowych, a ozy brak pokrt'* 
cia objawia się w tem, że się drukuje noty, tl‘ 
że się drukuje obligi pożyczka przymusowej, 
jest komple.nie obojętne.

Sprawa inflacyi pieniędzy papierowych W'*9 
przedmiotem obrad konferencyi brukselskiej. ^  
Tam znawcy doszli do jednomyślnego zap®irv  
wania, że przyczyny choroby walut państw, k*4 
ze prowadziły wojnę, należy szukać w cgólny6 
stosunkach gospodarczych i uzdrowienie tyl^ 
może nastąpić przez uzdrowienie ogólnych 
sunków gospodarczych, że natomiast stosow6 
nie różnych środków zaradczych na polu * 
chnikl f-naesowej, polecane przez rozmaity6 
ekonomistów, jest bezcelowe. Do tego sam6̂  
rezultatu doszedł zjazd bankierów niemiecki^ 
który w niedługi czas później odbył 
Berlinie. Dlatego uważam, ie tor i awarie V° \ 
czki przymusowej, klira nic skarbowi nie 
nosi i nie czynu żadne] ulgi efektywnej i ren!®4’ 
(Ua Zmniejszenia ciężarów skarbowych, jest ,<ł 
pełnie nieracjonalne.

Inha jest rzecz, gdyby się projektowało 
tok majątkowy. Taki podatek byłby racy o®6 
nym, bo dałby rządowi realne rzeczywiste P 
krycie na jego wydatki f co do tego powi®i4 
rząd poczynić przygo.owania. Ale tu nasuwa s!̂  
uwaga, że łatwiej jest o ustawę podatkową, 0 
o ściąganie podatków. W  Królestwie obowbł1 , 
je ustawa o podatku Qd zysków wojennych 
ctzo ostra, ale o ile wiem, to tam tych p®®4 
ków bardzo mało się ściąga.

Wydano niedawno ustawę o podatku doch®^ 
wy:a, ale założenie tej ustawy jest fałszywe. £  
wychodzi ona ze założenia, że jednostka PaP!rlj 
rowa jest starym miernikiem wartości i 
dochody podlegające podatkowi w tych jedn°3 ; 
kach określa. $

Zasada ta nie liczy się z obecnym stanem
spodarczym, przy którym jednostka pienię2^ 
nie jest wcale inierr.ukieui wariości stałym, lL' 0 
przeciwnie spada z dnia na dzień tak. że * a 
miał w czasie wydania ustawy podatk®,vT
100.000 mk., to był pięć razy może bogatszy, ®
ten, kto dziś ma 100.000 marek roczmc.

T a  wadliwa korstrukeya ustawy s p ra w ia , . 
S0 proc. ludności, mianowicie ta ludność, kl ({) 
najwięcej ma majątku i najwięcej zarabia, ^ 
jest łmltość wiejska dotąd nio płaci Fr c\ 
wcale podatku oochodoweyo i w prz.yszio-'
prawopodobme mc nie będzie płaciła, no ,u*

ju*'nosć ta ma ogromny wpływ polityczny. pl0'"ha,r 
ty w ua.urze, które ta ludność kó;,,sumuje, v -  
dzo mało wchodzą w rachubę i bogaty cb ,g 
który bai’dzo dobrze się odżywia, płaci 
podatku, a mieszczanin, który bardzo zle się a 
żywią i  ma w ma. kach wielkie dochody, P 
kolosalne podatki. ,et,

Musi się więc raz na zawsze jasno powńed^
W O Ó P vie podatki bezpośrednie ma dzis płacić

IdwiedT.iej części także ludność wiejs*a, bo ^  
nosć miejska me jest w scanie dzis p o k ryć  
wie wyłącznie kotosainycn wj datków ^
albowiem zubożała ogromnie, a nogaotwa 
centrowały się po wsiach. jj

Jeżeli się tę prawdę poizra i zastosuje i ie ' p
się zorganizuje odpowiediuo wymiar 
ków i egzeku ywę, 10 wo..czas i dopiero .c*1
będzie można mó^ić o daiszem pozwunw 
podatków bezpośrednich, bo n.atzej mnożą „
. . . . ----------------  . . .  sięusiawy podatkowe, ale obciąża
dnych i tychs«mycn, pomija się zaś prze-' 

'cą część podati ików, którzy są w stanie P‘ 
a dziś mc nie płacą.



Pierwszą rzeczą więc jest rozwinąć system 
^Klatkowy. rozłożyć sprawiedliwie na całą lud
ność podatki i w ten sposób uzdrowić powoli 

; ^'oraluoSć podatkową i przeświadczenie, że 
*a.żdy obywatel winien płacić wedle sił.

Bez tego podkładu moralnego nie uzyskamy

Dokoła obrad
2 korespodencyi i depesz, nadsyłanych z Ge- 

fcfewy do warszawskiego „Kuryera Porannego" 
r̂zez p. Wł. Wiocha o naradach Ligi dotyczą- 

cł’ch spraw polskich i o polskich' delegatach, 
Wytaczamy poniżej ważniejsze lub bardziej 
charaklerystyczne szczegóły.

bile wchodzimy —  pisze p. Włoch —  na razie 
dzisiaj w pobudki, które skłoniły p. Piltza do żą- 
^n ia  dla p. Paderewskiego „pełnomocnictwa na 
Schodnią Europę", a p. Sapiehę na wysianie ta
cowego telegraficznie (,!), ale musimy zaznaczyć 
*żecz arcykarygodną.

P. Paderewski, korzystając z penomocnictwa, 
l “żądał od M. S. Z., żeby mu przydzieliło jako 
*ckrestarza p. Strakacza. M. Z. S. uprawiając 
kie (ody strusia, schowało wprawdzie głowę w 
piasek, ale wysłało listę czterech sekretarzy, z 
których p. Paderewski miał wybrać —  nie było 
*>a tej liście nazwiska p. Strakacza, a tem mniej 
k  Iłorodyskiego.

P. Paderewski pominął to wzgardliwem mil
czeniem i przywiózł z sobą niedołężnego P. Stra
kacza i p. Iłorodyskiego, dla którego trudno o 
Przymiotnik; Lwów chyba go podyktuje.

Zasiada też jakiś młodzik na krześle polskiej 
^legacyi, na k órc to miejsca sprasza się prze
różnych gości, jeżeli nie zasiada p. Paderewski, 
Oo ni u się często zdarza, bo w'staje późno, a tu 
*ak są niegrzeczni, że n;ie czekają. Przyjeżdża 
*«zwyczaj po wpół do dwunastej, rzuca spojrze
nia, szukając kemuby oddać dyg. podnosi głowę, 
Poprawia skrupulatnie IokI I zasiada, by wypy- 
tywać i gniewać się na zasiadających już tam 
Polaków, którzy mają go poinformować o tem, co 
ł^szło. Wygląda to wszystko dość śmiesznie i  
fcbzykro. Totem p. Paderewski opuszcza zazwy- 
t?aj ostentacyjnie salę z ogonkiem różnych 
^trakaczy. . # ■, .yt.';i--u .

..Czesi czynią wytężone starania, aby przy bli
skich wyborach członków Rady Ligi Narodów 
Pilnym z członków Rady został p. Benesz. —
A1 ekenazy w rozmowie z wybitnymi członkami 
kigi oświadczył, że Polska pragnie jaknajłep- 
®*ych s osunków w przyszłości z Czechami, obe- 
ClUe Jednak dopuszczenie do wyborn Benesza  
Bonkiem Rady sprawiłoby w Warszawie jak- 
^igorsze, Polska natomiast chętnieby widziała 
^ Badzie Ligi przedstawiciela Rumunii.

Przedstawiciel Ukraińców galicyjskich Peiru- 
^wiicz przybył do Genewy z Pragi sa czeskim 
^szporlem. Byłoby rzeczą, pożądaną, aby Polska
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L. WOYNICZ

- JACK REYM9ND
 ̂upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 

go Marya Kreczowska

.G d y  Teo oddalił się z ks?ąiką, nadzorujący 
^hownie zwrócił się do Stubbsa. 
ł.-- Posłuchaj! Raymond nie rzucił się na cie- 

e bez powodu. Jeśli raz jeszcze przychwycę 
na tein, że się włóczysz za małymi chlopca- 

N  i im dokuczasz, to ja sam zmyję ci leb, żo 
?*hie popamiętasz. A teraz ruszaj; my tu nie po- 

^bujeiny gburów. .
Stubbs wymknął się bardzo pokorny.

plugawe Stworzenie! mruknął nadzorujący. 
<Po tem zajściu Jack już następnego dnia zau- 
yMyi.że jego stanowisko w szkole ulegio zmia- 
J e. Taż mało zwracał był uwagi na swe oto- 
J.ęhie, że teraz dopiero spostrzegł, iż Śtubbs już 
K^awna był przedmiotem ogólnej niechęci w 
^kojc. Jeśli nauczyciele zasłyszeli cos o całem 
j J&ciu, to postanowili je widocznie przemilczeć; 
p k  zaczął sobie jednak zwolna uświadamiać,
 ̂ sv\ em nieoczekiwanem wystąpieniem w obro- 
8 Tea, zdobył uznanie kolegów i namiętne 
ielbienie ze strony samego chiopczyny. 
eo włóczył się za nim istotnie, jak „rlzplesz* 

jj0°r‘y piesek pokojowy", często w przykre zaklo- 
wprowadzając swój ideał, przez dziwne 

ię avyy a w “sro doń przywiązania. Jack zauważył, 
bj Bocna jego koszula jest teraz zawsze staran
uj6 Wygładzona i ułożona w fałdy, to znów spo- 
łjj^gł nowe sznurówki przy trzewikach, ksią- 

otwartą na stronicy, którą miał przerobić 
hastępną lekcję, wczesne pierwiosnki kolo
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nic x podatków bezpośrednich, bo system poli
cyjny nie jest bardzo wyda mym, zwłaszcza u  
nas, gdzie korupeya szerzy się w zastraszający 
sposób i gdzie właściwie podatki tylko płacą 
obywatele dawnego zaboru austryackiego i pru
skiego.

Ligi Narodów
zażądała w tej sprawie wyjaśnień' od władz 
czeskich.

Przybyła tu deiegacya żydów paryskich i lon
dyńskich, działających przeciwko Polsce. Człon
kowie tej delegacyi pragnęli rozmawiać z lor
dem Ceniłem. Lord Cedl odmówił temu życze
niu. Na decyzyę lorda Cecila wpłynęły, jak się 
zdaje, wypadki irlandzkie, które utrudniają 
przedstawicielom Anglii wstępowania w roLi 
obrońcy, „uciśnionych narodowości" w innych 
krajach. ;. ; f ,

Dowiaduję się, że Grodno ma być wyłączone 
z terenów objętych ko, nsultacyą ludową w zie
mi wileńskiej. Grodno ma być odraza przyzna
ne Polsce jako ważny punkt obronny.**

* • * •
Polacy nie biprą prawie żadnego udziału w 

komisjach Ligi, do których Paderewski powy
znaczał ludzi mało kompeten.nych. Paderewski 
cie podjął żadnych kroków w sprawie dopu
szczenia Ukrainy do Ligi. Wobec żądań państw 
bałtyckich zachowuje się również obojętnie, 
ignorując dobre stosunki pomiędzy Polską a te- 
mi państwami. ' ,

Litwini gromadzą tu dokumenty przeciwko 
Polsce. Powołują się między icnemi na oświad
czenie Paderewskiego, który nazywał akt Żeli
gowskiego „skandaliczną, niezrozumiałą awan- 
tw * “* ,  .

Na obiedzie wydanym 7 b. m. na cześć wybi
tnych członków Ligi polscy przedstawiciele byli 
nieobecni. Podczas tego obiadu omawiano prze
bieg ostatniego posiedzenia. Można było stwier
dzić raz jeszcze niefertunro wrażenie mowy 
Paderewskiego wypowiedzianej w sobotę. Mowa 
po jej opublikowaniu przedstawia się jeszcze 
bezlreściwiej i jeszcze bardziej wymijająco, niż 
to się uż wydawało wtedy, kiedy była wypowie
dziana. Askenazy chciał przemawiać, ale Pade
rewski w szorstki sposób wezwał go do nieza- 
bierarda głosu. Sprawiło to wrażenie gorszące. 
Jeden z członków Ligi w rozmowie z wybitną 
polską osobistością zauważył, że otoczenie p, Pa
derewskiego dużo pozostawia do życzenia. —* 
P. Wielowieyski siara się na każdym kroku 
zdezawuować p. Kucharzewskiego, oświadczając 
że p. Kucharzewski nikogo rie reprezentuje. —  
Osobistości natomiast zwalczające jawnie poli
tykę rządu polskiego, cieszą się względami oto
czenia pierwszego delegata Polski w Genewie.

swego nakrycia do śniadania. Ten ostatni prze
jaw czułości wyczerpał już cierpliwość Jacka; 
ofuknął też malca tak nielitościwie, że nadzoru
jący, którzy niechętnem okiem patrzyli v\ ogóle 
n^ przyjaźnienie się starszych chłopców z mal
cami, wzruszyli ramionami, widząc że interwen
cja ich jest w danym wypadku zbyteczną. „Ja
gnię" — doszli do przekonania —  jest istotnie 
naiwnym głuptaskiem, a Jack już potrafi utrzy
mać je w należytej odległości.

Przywiązanie Tea potrafiło jednak znieść spo
rą porcję ofuknięć. „Mały głuptas!" gniewnie 
mruczał Jack, ilekroć w jego obecności wymie
niono imię chłopczyka; z czasem jednak, acz
kolwiek bardzo niechętnie, pogodził się ze swym 
losem i uważano go za. oficjalnego opiekuna 
i  obrońcę Tea.

—  Zostaw ty raczej to jagnię w spokoju —  
mówił jeden chłopiec do drugiego —  jeśli nie 
chcesz, by ci Raymond rozbił leb. Co do Tea, to 
uwolniony od prześladowań ze strony chłopców 
1 mogąc zadość uczynić dwom nieodzownym po
trzebom swej-natury; uwielbiać swojo bóstwo 
i ćwiczyć na skrzypcach, rozwijał się ponad 
wszelkie oczekiwania, a nawet przyswajał sobie 
wymowę angielską, ba doszedł do posiadania 
ogromnego scyzoryka, na szczęście zamykają
cego się zbyt twardo, aby go mógł otworzyć 
swymi drobnymi paluszkami.

Listy jego do matki były jednym hymnem na 
cześć Jacką. Nie mogła z nich wywnioskować, 
co było powodem jego walki ze Stubbsem, gdyż 
Teo na szczęście ssm niewiele zrozumiał, by 
módz ją pod tym względem objaśnić. Ale pod
czas najbliższych odwiedzin powtórzył je szcze
gółowo z caią naiwnością, słowa Stuhbsa, nie 
rozumiejąc oczywista ich znaczenia. Tegoż po
południa Dr Cross przyszedł do klasy i zwrócił

S

UWAGI
Pan Stroński radzi

„Gore" —  woła p. Stroński w artykule wsrtę- 
pnjin „Rzeczypospolitej", wskazując na potrze
bę czujności i ratunku —  na wschodzie, na za
chodzie, wszędzie, gdzie dotąd niema rozstrzy
gnięcia w sprawie granic Polski.

P. Stroński z biegiej wiary, żo byleśmy’sami 
niczego nie podejmowali, lecz wierzyli w opiekę 
ententy, zwłaszcza Francyi, i trzymali się jej 
wskazówek, a wszystko podejdzie jak z piaika 
—  popadł w diugą ostateczność i uderza w 
dzwon alarmcwy.

Nie zapoznajemy, że trzeba wytężyć wszystkie 
siły, ażeby znów nie pokaleczono Polski. Naró- 
wni z p. Stroiiskim rozumiemy znaczenie Gór
nego Śląska. Narów ni z nim pojmujemy powa
gę sytuacji. Ale jak glos obcy, nie endecki 
brzmi jego nagły opel, aby odmienić usposobie
nie Londynu wobec nas.

Pisze p. Stroński:
„Niepomyślny dla nas układ spraw idzie, 

idzie, idzie. Sarno się lo nie cdwróci. Jeżeli 
Rząd n as z nie znajdzie natychmiast sposobów 
lepszego usposobienia dla nas Mocarstw Zacho
dnich, a wśród nich Anglii w pierwszym rz ę . 
dzie, zarazem zaś przeciwdziałania naciskowi 
niemieckiemu na lud górnośląski, to przegramy 
ten kraj a. z nim nasze mocarstwowe stanowisko 
gospodarcze".

Cała polityka endecka, począwszy od działal
ności Komitetu Narodowego polegała na tem, 
ażeby, kompletnie wiązać się z Francyą —  i od 
niej oczekiwać zupełnej „protekcyi". W stosun
ku do Anglii, gdzie p. Dmowski nie znalazł mi
ru —  lepiej taktyki endeckiej nie przypominać. 
Dzisiaj zaś domaga się p.  Stroński, aby rząd 
polski w „pierwszym rzędzie* starał się zjednać 
dla nas Anglię; przynagla, aby to uczyniono na
tychmiast. '

Jeżeli rząd jest w sianie spowodować taką od
mianę, któżby mu tego usilnie nie stawiła! przed! 
oczyma, jako pierwszy obowiązek?

Tylko czemu Hak późno przejrzał publicysta’ 
endecki? Czy dopiero pod wpływem wieści, jak 
szybko, —  w przeciągu godziny —  uzgodnił (tak 
się pisze!) p. L-eygues swojo zapatrywania W! 
sprawie górnośląskiej (glosowanie emigran
tów) z zapatrywaniami Lloyda Gcorge‘a. Czy 
ten dowód przewagi angielskiej dający sir; zmie-' 
rzyć skazów kami zegara, dopiero otworzył oczy, 
p. Strońskiemu, gdzie ta siła, co szalę przeważa?

Zapewne, dziś nie czas na relcreminacyę lecz 
na działanie; jednak tak nagle odezwanie się i  
w takiej formie wezwanie p. Strońskiego, że ni® 
skomentować go w paśmie politycznem nie mo
żna była

*•0 0 0 *

się do Jacka: —  Raymond, zejdź na chwilę do 
poczekalni; matka Mirskiego chciałaby z tobą 
pomówić.

Jack spełnił rozkaz z twarzą pochmurną. Ni
ty  mu jeszcze zamało źle; teuaz musi iść, by 
słuchać gadaniny matki tego obcego chłopca.

Zastał* ją samą; siedziała zadumana, szczupła 
ręce zaplótłszy na kolanach. Gdy wszedł, pod
niosła oczy, a on przystanął i spuścił wzrok 
w nagłym odruchu zawistnej nienawiści do jej 
dziecka. Jakiem prawem Teo ma mieć taką ma
tkę, gdy inni nie mają nic? „Nic, nic" powtarzał 
sobie z bolesnym uporem. Nigdy nie uświado
mił sobie z taką wyrazistością, jak bardzo jest 
samotny, zanim zobaczył twarz matki „tamtego 
chłopca". Uczy jej byiy niby głęboka, spokojna 
woda w ocienionych sadzawkach na równinie) 
Trevanny.

—  Czy ty jesteś Jack? spj-tala. —  Tyle o tobie 
słyszała mod Ten; wciąż mi tylko o tobie opo
wiada.

—  On jest mały głuptas —  rzekł Jack, a na 
twarz jego wystąpił rumieniec gniewu. Byłby 
się wyrzekł swego kieszonkowego na przeciąg 
ca ego roku, gdyby mógł ucicc z tego pokoju. 
Obecność jej sprawiała mu przykrość, jakkol
wiek nie mógłby sobie był powiedzieć dlaczego; 
cichy głos o cudzoziemskim akcencie działał na 
nitfgo tak jakoś dziwnie wbrew jego woli; nasu
wając mu na myśl Molly i pianę na szarych! 
skałach przy Rafie Truposza i kolisty lot mew 
morskich. Ona niema prawa przychodzić tu 
i znów go unjeszczęśliwiać, gdy właśnie próbo-? 
mał zapomnieć. Ale co ją to obchodzi, aby tylko 
jej Teo czul się dobrze.

(Ciąg dalszy nastąpIJ,



„N A P R Z O D,j

Mowa fala drożyzny
Dziś w Krakowie jajko kosztuje 8 marek, ki* 

loigram mas; a 300 marek, kilogram ziemniaków 
5 marek, dwukilowy kiepski chleb 120 marek 
itd. Dziś dolar amerykański kosztuje około G50 
marek, anasza marka notowała 7 grudnia na 
giełdzie zurychskiej 1.10 centyma. Oto przyczy
na i skutek: im więcej marka spada, tem bar
dziej wszystko drożeje. Dodali trzeba i inne przy 
czyny, wynikające z państwowej polityki finan
sowej: podwyższenie taryf kolejowych, pod
wyższenie porta, podwyższenie cen tytoniu, no
wy podatek na zapałki itd. —  wszyseko to-razem 
wytwarza stosunki, odpowiednie do codzienne
go spotęgowania się drożyzny bez ratunku i bez 
(widokóiA rychłego polepszenia się. Ludność pra
cująca, żyjąca, z pracy rąk czy umysłu, z musu 
idzie za tą falą. Słyszymy codziennie o nowych 
żądaniach coraz innych kategoryi pracowni
ków, żądania idące w dziesiątki procentów, a  
które mimo pozornej swej wysokości nie są w 
stanie dotrzymać kroku dróżyźnie. Jeżeli robo
tnik dziś uzyska parąset marek podwyżki tygo
dniowej, to w następnym tygodniu z pewnością 
podwyżka nie wystarczy już na kupno tejsamej 
ilości artykułów, jaką za tę kwotę mógł nabyć 
w poprzednim tygodniu. Siowem —  błędne ko
ło, z którego —  zdaje się —  niema wyjścia.

A  przecież czytamy, że gdzieindziej nietylko, 
że drożyzna nie rośnie, a przeciwnie —  ceny 
spadają. Czytaliśmy to o Ameryce, Anglii, Fran
cyi i wiemy, że tak się dzieje, mimo, że waluta 
Francyi i Anglii także nie siei świetnie. Daleko 
jej wprawdze do tego upadku, eo walucie pol
skiej, a!e w każdym razie w> porównaniu ze sta
nem przedwojennym waluta francuska stoi o 
dwie trzecie, angielska zaś o jedną czwartą ni
żej. A jednak tam takich orgii w cenach, jakie 
iu nas są na porządku dziennym, niema!

Trzeba z naciskiem zaznaczyć, że rząd nasz 
robi, co rr.cże, ,aby drożyznę zwiększyć. Minister
stwo aprowizacyi, nie dając ludności racyono- 
wanych artykułów żywności, zmosra ja do na
bywania ich w' pasku. Co ma począć rodzina ro
botnicza, która od czterech tygodni w- Krakowie 
nie otrzymuje chicha, mąki, cukru? Czy może 
żyć z odrobiny pęcaku lub mąki kukurudzia- 
mćj, którą magistrat daje jako namiastkę Chle
ba? Rodzina taka musi kupować chleb za każdą 
żądaną cenę; musi płacić za make na pl. Szcze-

P3*skim  lub Kleparzu żądane przez pas-kerzy 
wiejskich ceny; musi od różnych „dobrodzie
jów" kupować cukier po 2G0 marek za kilogram. 
Mimo siedmiu lat wojny ludzie nie doszli jesz
cze do tej dosoknalości, aby nic nie jedli. Mogą 
ograniczać swe potrzeby, mogą jeść rzeczy, k.ó- 
rych ze względów zdrowotnych nie należałoby 
spożywać, ale coś muszą jeść, a to coś kosztuje 
wicej, aniżeli dzisiejsze „wygórowane" zarobki 
wynoszą.

Od kilku tygodni słyszymy ciągle gadki o mą
ce rumuńskiej, o zbożu rumuńs-kiem. Nasz p. 
minister nie szczędził nawet, fatygi i we w łasnej 
osobę pojechał na granicę rumuńską, aby do
pilnować transportów. Z podróży ej tzakomuni- 
kowano wieść smutną: brak wagonów, wieść po
cieszającą: uruchomiono kilka eks ra pociągów. 
Gdzież to zboże jest? A  jeżeli będzie —  jaka bę
dzie cena chleba z tego zboża wypiekać s ę m a r  
jącego? Jeżeli rzeczywiście urzeczywistni się 
groźba podniesienia ceny chleba kartkowego na 
jakie 40 marek za kilogram (obeente 18 m -rekj, 
można sobie wyobrazić, jakie to za sobą pocią
gnie następstwa. A  jednak —  ludzie woleliby 
stokroć choćby najgorszą pewność, aniżeli cią
głą niepewność i ciągle życie n.a łasce paskarzy. 
Wiemy, że pół kilograma a choćby cały kilo
gram chleba na tydzbft, iaki na kartki wymie
rzają, nie wystarcza dla dorosłego pracującego 
człowieka; zawsze jednak łatwiej coś dokupić 
aniżeli cale zapotrzebowanie zakupić.

Ciekawa to rzecz i, zdaje się, tylko u nas mo
żliwa, że istnieją urzędy sp-ecyalnie dla zwal
czania lichwy, że te urzędy od czasu do czasu 
nawet -akładaję kary, a to zupełnie nie odstra
sza lichwiarzy od uprawiania oa.ska w biały 
dzień, n placach puMiczu— b! Jest to zupełnie^ 
zrozumiale z dwóch powodów: po pierwsze: wła
dze same nie trzymają się taryfy maksymalnej 
i nie uważają też, aby sprzedaiaey i kupujący 
jej się trzymali; po wtóre —  kary, o ile wogóle 
trafiają winnego, są t.ck śmiesznie małe, że nie 
mogą wywołać zamierzonego skutku tj. odstra
szyć cd powtórzenia tego cz^nu. Wszystko to w* 
połączeniu z fatańfp^zo^m przyjmowaniem tej 
sytuacyi prz-pz całą lu^mić wytworzyła obecną 
atmosferę, której niewiadomo ezv można na
zwać życiem.

Dymisya kierownika 
ministerstwa sztuki i kultury

Kierownik ministerstwa sztuki i kultury p. Jan
Heurich wystosował dnia ii b. m. następujące 
pismo do prezydenta ministrów p. W  tosa:

Po bezowocnych usiłowaniach przekształcenia 
fikcyi, jaką jest ooecnie ministerstwa sztuki 
i kultury na organ użyteczności państwowej, 

I  jakiem by być winno i mogło, przyszedłem do 
przekonania, że jest to rzecz w dzisiejszych wa
runkach ponad moje siiy.

Już w czerwcu r. b. na propozycyę podpisa
nia pro.ektu ustawy w przedmiocie przekształ
cenia minssterstws sztuki i kultury na urząd 
sztuk pięknych odpowiedziałem z.ożenieni prośoy
0 dymisyę. w przeświadczeniu, iż takie prze
kształcenie ograniczy zakres działalności lub 
zupeiuie go uniemożliwi.

Nie uwzględniono wtedy mej prośby i stan 
prowizoryczny trwa po dziś dzień, ministerstwo 
jest skazane na jaiowość zupełną, a to wobec 
stanowiska ministerstwa skarbu, które stale od
mawia kredytów nawet na rzeczy najniezbę
dniejsze i ważne zarówno z punktu widzenia 
artystyczno kulturalnego, jak i politycznego i go
spodarczego.

Jednocześnie usuwa się grunt z pod nóg mi* 
nistorslwa sztuki i Kubary przez akty, sprze
czne z po ęciem jednolitej organizacyi, miano
wicie powierzanie fuukeyi. do tego ministerstw a 
należących, osobom powołanym przygodnie łub 
też urzędom, które wyposaża się szczodrze na 
rzeczy zorganizowane wprawdzie dobrze, lecz 
środkami i inateryałauii ministerstwa sztuki
1 kultury, lub też co gorsze i częstsze wyko
nane po dyietancku i ze szkodą ula sprawy pu- 
bncznej.

Uważam przeto za słuszne z całą stanowczo
ścią stwierdzić, że tego rodzaju traktowanie 
sprawy- z jednej strony podrywa w szerokich 
warstwach zaufanie do rządu, oraz szerzy n ie
ufność w świecie artystycznym, z drugiej zaś 
uwłacza mojej godności jako członka rządu.

Stwierdzając, że mimo wzwyż trzechletniego 
doświadczenia jako urzędnika państwowego 
uzdrowienie stosunków w takich warunkach jest 
rzeczą niewykonalną, odczuwaiąc jednocześnie 
dotkliwie brzem ę odpowiedzialności za wszel
kie niepowodzenia prac ministerstwa sztuki 
i kultury wobec piętrzących się gwałtownie utru
dnień i ograniczeń, składam na ręce Pana Pre
zydenta podań ie o przedstawienie Naczelnikowi 
państwa prośDy mej o zwolnienie z zaunowa- 
nego przezemnie stanowiska i ze siużoy pań
stwowej.

Kierownik ministerstwa sztuki i kultury 
Jan Heurich,

podsekretarz stanu. •

Wiadomości polityczne
Polska a mata ententa. Czeskie biuro pras. do

nosi z Paryża: W  jednym z dzienników f.iancu- 
®kick znajduje się artykuł publicysty Lauriera 
o wyhikach podróży rumuńskiego ministra spr. 
zagranicznych Take Jonescu w celu doprowa
dzenia do skutku małej ententy. Laurier pisze, 
że traneya z przyjaźnią śledziła rozumne kroki 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych. 
Autor artykułu konstatuje, że Czesi i Polacy już 
w roku 1697 nłe byU wzajemnie zbyt przyjaźnie 
usposobieni. Take Jonescu pracuje jednakże nad 
zbliżeniem tych narodów. Lauiier gratuluje Ta
ke Jonescu, że odrzucił propozycyę sojuszu ru- 
muńsko-węgiersko-polskiego i że obsiaie przy 
tem, że należy bezwzględnie usunąć tarcia Pc* 
między narodem czeskim i polskim, porozumie
nie Pragi z Warszawą po porozumieniu Rzymu 
z Belgradem starczyłoby, aeiby Niemcy raz na 
zawsze były zmuszone zrezygnować z wszelkich 
nadziei rewanżu.

Rozbicie rokowań czesko-niemieckich. ,.Na-
rodni Polityka" donosi, że pertraktacje 
byłego ministra S.\eh)i z niemieckimi pąs a- 
ini w sprawie rządowej L*.vają kilka doi i nie 
doprowadziły do skutku. Pisma czeskie podkre
ślają. że żądania Niemców oznaczają koniecz

ność rmiany konstwtucyi J reformy ustawy 
skowej, Na takie eksperymenty nie może P, 
zwolić żadna czeska partya polityczna. Wsk" 
tek tego stan wojenny w parlamencie pom i?^  
Czechrmi i Niemcami trwa dalej. ,,Tribuna“ 
nosi, że w kotach politycznych słychać, iż rzł!,. 
czeski planuje utwo.zenie specyalnego m inDtej 
stwa dla spraw niemieckich w Czechosło-wad^ 
Dzienniki węgierskie na 'Siowaczyźnie do1" 3' 
gają się utworzenia sekretaryatu państ w o*'cg 
dla spraw węgierskich.

Przegląd społeczny
strajk pracowników i pracownic w fabryce P cil‘ 

szecniiejo towarzystwa koitfeżcyjnegj w Kr***1” 
wie zakończony zosiai w ponieuzimek 6 grud"1 
Z pomyślnym dla sArej kujących wynikiem. ..

Umowa cenn.kuwa piekarzy w Kiaxo*,e. D'1’. 
80 listopada odbyty się ptrtrakiacye mię"*' 
pracodawcami a pracownikami piekarskimi, z Pa, 
wodu wrnesionycU ząiań o pouwyżkę piaCT  
Przy interweueyi inspektora pracy p. Li pcS>lV 
skiego doszła uo skutku następu ąca uuio*11' 

1. Ośmiogodzinny dzień pracy; w p°r*, 
dziennej: praca ma się rozpoczynać mieszalń A 
ciasta o godz. 5 rano. 2. Przy wyrobie ch^y, 
płaca ma wyuosić 48 fenigów od 1 Kg ci>ie - 
kształtu okrągłego przy zusadniczei ilości ir&f 
rouotnikćw; w pracowniach o Uwócn piecjń ' 
Jud piecach systemu angielskiego, musi byćz., 
trudnionycu czterech roootmkow. 8. PrzyJ  V. i i UJ «
robie bulek płaca ma wynosić 3d marek od 
siąca bułek gładkich wagi 40 gr.; od bU|Ł'-

si«wagi ponad 40 gr. do 80 gr. pła-a ma wyu°s . 
60 marek, zas ponad 80 gr. uo 120 gr. 00 " |!a 
rek. 4. Pizy wyrobie chieba ja-ro deputat *!'

Ki? 
x»:

otizymać wai -y roootnik 2 kg culeba dzie"" 
przy wyrouie bułek 1'iO kg bmek, iuu 2
chleba 5. Przy wyrobie pieczywa, jakoteż P 
cach poinocniczycn me mogą być zairudu*^ 
parobcy ani ciuopcy, nie będący wpisani 
cecnu. 6. Uzuauie organizacyi i biura po-rc" 1 , 
elwa pracy przy organizacyi rob tmkow. 
mowanie rouotnikćw może się ouoywać ty*1*, 
za pośrednictwem tegoż biura. Na koszta 
średuictwa (czyli tak zwane zmowne) nia kaz" y 
razowo pracouawca uiścić kwoię 25 Mk. 7j V\ 0|l|j 
wstęp oo pracowni przedstawicielu w i organik1,', 
w sprawach org. za okazaniem oopowiedn el $ 
gitymacyi ma może być kwestyouowrai»y*  ̂
Wszeikie sprawy sporne, jakoteż wymktd  ̂
tle powyższych warunków uiięuzy pracodf",^ 
a pracownikiem, lub pracodawcą a orgaiuza1')^ 
rozstrzygać ma sąu pomoowny, składający ^  
z uwócn pracodawców i dwóch pracowni  ̂
wyue.egowanych (względnie wyurauycn) pr/ j 
wydział cecnu i zarząd organizacyi, ja 0̂ ., 
przewodniczącego, względnie superaroitra 'v* 
branego obopolme. ^

Powyższa uino^a obowiązuje obie stropy j. 
czas nieograniczony. Ponieważ uzyskanej 
wyżki płacy wyno.-zącej pizy 1 kg cuieba ^  
mgi, przy bu.ee zaś 40-gramowej l ‘/s 
pra-ouawcy me chcieli pokrywać z W)asń)  ̂
dochouów, lecz che eli koszta loziożyć na 
sumentow, przmo po obo^olnem porozum^1 < 
i za zgodą p, inspektora pracy ucnwaiouo 
s.ać uo prezydyum magistralu uetegacj? > 
współuuziaiem p. iuspekiora pracy. Po Pod 
stawieniu sprawy przez p. iuspekiora pracy* .,g 
koież delegatów robotni-ów, prezyus uiin 0. 
cucąc dopuś lć do streiku, ua którym Płfil()ii 
dawcom tak baruzo zaiczało, zgouziio 
podwyżkę ceny o 72 teingi ua 1 K g  cmeb»< ^  
co uo du.eii oświadczono, iż tak zni»omo “ ŷć 
podwyżka 1 ‘/a leuiga ua sztuce me może  ̂
brana w racbuoę, co delegacya praccaa";C 0, 
przyięia do wiadotn. ści, zaznaczając, z,^ii
wouu znacznej pouwyzki cen za mąiyę żnin3 ,i 
będą wkrótce p.zediożjć nową kaiku acyę 
na bułki. Kob. tmcy s. cizi li, iz sprawa ceń"
będzie uo jakiegoś cza»u za-poKo,o.;ą. UO ^
mowy jednak me coce się zastosować Ł */  
pracodawców i li.ekiórzy pr/.yzuanei p{'ieZ,)0d'

zaakceptowauel r.e(' 
wyżki me cucą wyp acać. Do lycu należą A 1
cny, a piz z mag.suat 

ki me c 
guc, Huitmanu, Broszkiewicz.

Ł Ś A

do roznoszenia „Hasjrz©6*
za  s tu łą  p e n s j ą  /

W ia d o m o ś ć  w < ,a ,i i in .i .( r a c i  „ . i a p f ł °
O unaiew sK ier o  o
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Przegląd gospodarczy
. 0 likwidacyę banku austryacko-węglerskiego. De*
eaat austrvackiego ministerstwa skarbu i banku 
**Ustro- węgierskiego zjawili się w Paryżu w to* 
'Varzvstwie posła austryackiego Eichholfa na 
Menum komi-yi odszkodowań, obradującej pod 
to^wodnictwem Dubois, aby z wielkim naci- 
^iein p rzed ło ży ć żądania, związane z likwidacyą 
;|iiku anstro-węgierskiego z uwzględnieniem 

2 6 traktatu pokojowego. Ułatwienia muszą 
“yć p rzy zn an e , gdyż inaczej żywotność Aud.ryi 
‘''Ogiaby na tem ucierpieć i państwo zostałoby 
o p ęd zon e ua drogę bankructwa. Komisya od- 
s2kodowań prosiła o rychłe wręczenie kilku 
^Piosków, kłoie mają być przedłożone przez 
^Póernaiora banku austro-węgierskiego i za- 
sb'z-gła sobie uecyzyę.

Mio.azynntodowa komtsya danaj^a. Do Presz 
W g a  przyo łj wczoraj z Wiednia 8 członków 

. ^jeozy.iarodnwej Komisyi dunajowej w towarzy 
5tWie a caoubów czecłio słowackiej ' delegacyi. 
ż̂ł nko-vie u.ięn^vnarodowej komisyi dunajo- 

^ej oglądnęli Preszburg w celu zadecydowania 
itdzfe cdfcędzie się przyszła konferencya gospo
darcza W  rachubę wchodzi Wiedeń, Preszburg* 
Budapeszt albo Belgrad.

Obrćt handlowy Ameryki z Niemcami. W  paździer
n iku  eksportowały Stany Zjednoczone do Nie
miec towary wartości 236 i pół miliona dola- 
1'ó\v, podczas gdy przywóz towarów niemieckich 
Jjo S anów Zjednoczonych wynosił tyłko 8 mi- 
‘‘onów dolarów.

Z  T E A T R U
'Teatr Powszechny: „Ci8pła wdówka*, bomedya 

w 3 aktach Michała Bałuckiego.
(G) Teatr Powszechny znów wystawił jedną 

Hom eayi Bałuckiego. „Ciepła wdówka* nie na- 
*ety do najznakomitszych dzieł Bałuckiego, file 
dzięki wiecznie świeżemu lematowi —  jest nim 
Polowanie posagołowców na rękę i majątek bo
gatej a niemłodej wuowy —  rouiej się niż inne 
że-tarza-a. Ozywita ją na deskach teatru Po
wszechnego zwłaszcza doskonała gra p* Zale
skiej. która w doś; szczupłych ramach dane 
kfzeż autora rozwinęła ogromny zasób intuicyi 
Artystycznej, przetwarzając konwencyonalną 
•ciepią wdówkę* Bałuckiego w kobietę żywą 
1 cierpiąca, w której przebyte zawody zabiły 
Wiarę w ludzi, a nie odjęły pragnienia szczę
ść a. Obok p. Zaleskiej wyróżnili się zwłaszcza 
&• Groiicki, znakomity w rcli pseudo-arystokra- 
tycznego niebieskiego ptaka i p. Kuszewski, 
Niezrównany szlagon. P. Magnuszewski grał bar
dzo dobrze idealnego młodzieńca. Pp. Kalinowski, 
Hewski i Ja worski i pp. Krajewska, S.iurniłło i Po- 
kóg w mniejszych rolach dopełni i całości naj- 
Ndatnie^zei bć* warunkowo w ich sezonie pre
miery.

- — o o o » -

RfcZECLAW SM OLIK
Cz e s ł a w  w rockh

Sześć lat na Dalekim
16 W s c h o d z ie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)

Polacy ci, co zdołali dość wcześnie schronić
*ię na Daleki Wschód, do Mandżuryi i Chin, 
^ogli zaopatrzyć się już w oficyalny pasport 
Rzeczypospolitej w biurze konsula polskiego w 
Harbinie; co zaś z nich, których ognarnęła bol
szewicka lawina w Syberyi, pochowali prawdo
podobnie bardzo głęboko swe komitetowe pas* 
Norty, o ile ich w piec nie rzucili, a z nimi i swą 
ztiów nielegalną narodowość... Difficile est sati- 
N&m non scribere, gdy wypada mówić o polskiej 
6thigracyi na Syberyi, zwłaszcza w pierwszym 
dresie rewolucyi rosyjskiej...

Iłziś. gdy nas bolszewicka fala z Syberyi pra
nie że doszczętnie wymiotła, zniszczywszy tam 

cna nasz stan posiadania i zmusiwszy 
, s?ystkie co wybitniejszo i samodzielniejsze 
*ednostki z pośród Polaków syberyjskich do 
Ucieczki, musimy sobie przrznać.jżeśmy tę he- 
^tratową rol)otę bolszewicką sami przez swoje 

jArodoue wady i popełnione błędy ułatwiali. 
Wiśmy Lam, czyli raczej —  mogliśmy tam być 
°kgą, która i  dla bolszewickich dyktatorów

Z sali sądowej
Kraków, 9 grudnia.

W krakowskim^ sądzie okręgowym karnym od
byta się dziś rozprawa przeciwko P. Romanowskie
mu i J. Paszczy', oskarżonym o rabunek. Wedle 
zeznań świadków dnia 18 października 1:«18 r. 
o godz. 11 w nocy, zapukano do okna mieszka
nia Sonnenscheinów. Potem wyważono drzwi 
wcbodowe i do mieszkania weszło 8 mężczyzn 
uzbrojonych w siekiery, - karabin v i rewolwery, 
którzy poczęli rabować. Gdy Sonnerechenowa 
prosiła ich o zaniechanie grabieży przyłożyli tej 
sprawcy rewolwer do piersi i grozili śmieicią. Na- 
pastn cy ze sklepu zrabowali różne rzeczy warto
ści 60 000 koron. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał skazał Romanowskiego na dwa lata cię
żkiego więzienia, Paszczę zaś z powodu braku 
winy uwolniono. Bronili Romanowskiego dr Gott- 
lieb a Paszczę dr Heski.

- ......  - I— —...............    ■ ■■ .M—

K R O N IK A
Kraków, 10 grudnia.

Podwyżka cen chleba pozakartko- 
wego

We czwartek odbyło się posiedzenie miejskiej 
komisyi cennikowej, na którem omawiano żąda
nia piekarzy o podwy ższenie ceny chleba poza- 
kontyngentowego. Piekarze żądają podwyż-zenia 
obecne! ceny 38 mk na 53 mk za 1 kg. Komi
sya żądania tego nie uwzględniła, zgodziła się 
ty*ko na prowizoryczną podwyżkę na 45 mk do 
następnego pon edziałku, w kióryin to dmu zbie
rze się mię ska Rada aorowizacyina dia zadecy
dowania tei sprawy. Komisya zgodziła się leż 
na podniesienie ceny mleica i jaj w kawiarniach.

Zwracamy uwagę na niedyspropor^yę między 
podwyżką zarobku robotników piekarskich a żą
daniami piekaizy. Podwyżka zarobku wynosi 
72 fanigi na kilogramie, piekarzom zaś przyzna
no 7 ma;alt ua kilogramie i tego im jeszcze za 
mało,

Kcfe’e dla bogaczy
W arszaw ki „Kuryer Polski'* donosi: W  cro- 

brze poinformowanych kolach kolejowych twief 
dzą, że obecna podwyżka csny biletów kolejo
wych o 100 procent jest tylko wstępem do dal
szych podwyżek. Nowa taryfa kolejowa ma być 
taka, że za kilometr jazdy koleją płacić się bę
dzie w kla°ie UT 50 fen., w II 120 fen., a w I-ej 
200 fen. W  pospiesznych cena będzie o 50 procent 
drożej. W  ten sposób bilet kolejowy z Warsza
wy do Krakowa TH klasy w pociągu zwykłym 
kosztować będzie 650 marek, w pospiesznym zai 
I-szą klasą przeszło 2000 marek. vi ;

4 równoczesne pożary w Warszawie 
Jak prasa endecka rozpowszechnia panikę 

Dnia 6 bm. wybuchł groźny pożar na stacyi 
towarowej gdańskiej w Warszawie, powodując 
ogromne straty.

byłaby bodaj że zbyt trudną do zgryzienia. Mie
liśmy do tego i więcej niż dostateczną siłę licze
bną i imponujący stan posiadania. Lecz zamiast, 
skupić się coprędzej już w pierwszym momen
cie rewolucyi w jedną potężną narodową orga- 
nizacyę, myśmy rozbili się na cały szereg prze
różnych komitetów, komitecików, gmin i t. p., 
których zwykle pierwszym po zawiązaniu się 
czynem byio obrzucenie biotem miejscowego 
konkurent... Dziwna to rzecz i niezupełnie ja
sna: że wszystkie wady. związane z charakterem 
polskim widocznie już n,av zawsze, występują 
po stokroć jaskrawiej na emigracyi, niż w kra
ju... Gdy się czyta pisma, broszury, odezw y, prze 
różne ulotne świstki i prostokoły wypuszczane 
w latach między r. 1916-tym a 1920-tym przez 
komitety, partye i gminy naszej rosyjskiej i sy
beryjskiej emigracyi polskiej stają w oczach jak 
żywe, te gadające bez końca postacie, te czyny 
z papieru i atramentu, te chorobliwe ambicye 
i wieczne swary —  z czasów emiirracyi paryskiej 
po 30-tym r. I tam i tu —  krzykliwy i rychło o- 
stygający entuzjazm, i tam i tu puste gadul
stwo, ta polska, obrzydliwie tania frazeologia 
i chorobliwa mania tworzenia bez żadnej isto
tnej potrzeby co dnia nowych programów, ko
mitetów'. koteryj i stronnictw; i tam i tu nie
ustępliwa, nie przebierająca w środkach, bez
względna i brutalna walka o autorytet partyj
ny, a w istocie —  osobisty. —  walka, nie kończą
ca się nigdy i marnuj a ca dla chimerycznych naj

„Ogień —  nisze „Gazeta Warszawska* —  po
wstał oodcbno od iskry w kuźni i rozszerzył się 
% nadzwyczajną szybkością*.

Warszawski „Kuryer Poranny* podaje zaś 
następujące szczegóły:

„W morzu ognia stanął tam olbrzymi budy
nek „depot*, kfile owego, mieszczącego w arszta
ty parowozowe, Wewnątrz tego budynku, w zn ie 
sionego według t. zw. konstrukcyi „pruskiej", 
t. j. na drewnianym fundamencie i o dr; wnia- 
nern rusztowaniu —  zna dowało się oprócz ko
sztownych urządzeń warsztatowych w postaci 
rozmaitych narzędzi i maszyn specyalnych, 5 pa
rowozów' przeznaczonych do reperacyi. W  chwili 
przybycia na miejsce wszystkich oddziałów stra
ży ogniowej —  ogień obe mował już dach bu
dynku, który był kryty papą, a więc materya- 
łem bądź co bądź łatwopalnym. Akcye straży 
ogniowej spotkaia się, niestety, z warunkami 
niezmiernie utrudniającymi ratunek. Okazało się, 
że w obrębie warsztatów brak jest odpowiednich 
urządzeń wodociągowych, wobec czego wypadło 
czerp ć wodę z miejsc odległych blizko o wior
stę od miejsca pożaru...

Jak ustaiono, przyczyną pożaru było nieostro
żne obchodzenie się z ogniem, mianowicie w cza
sie prób w' tokarni mechanicznej nastąpiło u- 
szkodzen;e rezerwoaru naftowego przy motorze. 
Jeden z pracowników, badając przyczynę, nie
opatrznie zb! żył się do rezerwoaru z płonąca 
świecą. Natychmiast nastąpił wybuch, który 
t  błyskawiczną szybkością zamienił się w ol
brzymi pożar*.

Drugi znaczniejszy pożar wybuchł przy ulicy 
NowOiipki 1. 6, gdzie —  jak podaje „Gaz. War
szawska* —  na poprzecznej 5 ciopiętrowej ka
mienicy od beiki wpuszczonej w komin zapaliło 
się poariasze, a następnie dacii*.

Dwa inne pożary miały miejsce: przy ul. Gę
siej 1. 45, który ugasili sami domownicy, piwni
czny zaś p’zy ul. Leszno ugasiii wolni od slu- 
żby strażacy, gdyż wszystkie oddziały czynne—  
były zajęte.

W  opisie tych pożarów powoływaliśmy s!ę 
w dwu groźniejszych na „Gaz. Warsz.* —  nie 
bez powodu, gdyż w zakończeniu ów naczelny 
organ endecki rozpowszechnia drukiem brakowe 
plotki, sprzeczna z jaga własnym opisem, a zcolna 
tytko szerzyć panikę.

Mianowicie pisze:
„ Wśród pewnych sfer naszego mtasta, w zwią

zku z wczorajszemi pożarami/ krążyły trwożne 
wieści. M. in. twierdzono, że pożary są dziełem 
głośnego komunisty Horwitza, który, aresztowa
ny przez źandarmeryę, a oddany następnie wła
dzom cywilnym —  zbiegł. Miał on być przezna
czony do tego rodzaju wmsnie „roboty*, jak 
podpalenie, niszczenie mostów’, torów kolejowych; 
itp. Ile w tem prawdy —  wyjaśni niewątpliwi® 
dochodzenia śiedcze*.

Przywrócenia ruchu pociągów. Dyrekcya łcoiei 
państwowych komunikuje: Z dniem 11 grudnia 
podejmuje się ruch następującymi pociągów oso
bowych: Kraków— Tarnów— Nowy Sącz pociągu 
Nr. 127/611 (odjazd z Krakowa 8'25), pociągu 
Nr. 614/122 (przyjazd do Krakowa 2010), na 
linii Kraków— Lwów pociągu Nr. 27 (odjazd z

częściej celów i czas i najlepsze siły; i tam i tu 
absolutna niezdolność niwelowania się, podpo
rządkowania własnego ja, więc własnej ambi- 
cyi i egoizmu, pod cel ogólny; i tam i tu ten sam 
ostatecznie negatywny rezultat caiej tej, złożo
nej z samych nieskoordynowanych gestów, ro
boty. 1 możnaby jeszcze wielo takich przytoczyć 
momentów, które powtarzają się jota w jotę, bez 
względu na szaleńczym biegiem mimo nas pę
dzący czas, w każdej epoce i w każdej niemal 
polskiej manifestacyi zbiorowej na obczyźnie i 
WTOgów naszych... (Niestety, wiążą się one dziś 
już nietylko z emigracyą polską!). Lecz nie 
moim dziś zadaniem pisać łristoryę polskiej 
emigracyi; jeśli zabrnąłem w te niewesołe spra
wy nieco dalej, niż zamierzałem, to dlatego, żs 
istotnie niepodobna mi ich przemilczeć, gdy już 
raz mówić począłem o Polakach w Syberyi. Po
przestaję więc na tem, co już powiedziałem, 
zwłaszcza, że czjdelnika oczekuje jeszcze roz
dział moich wspomnień o roli i smutnej doli 
polskich legionów na Syberyi, wiążącj’ się rów
nież z polityką i losami polskiej emigracyi na 
Syberyi. Szczegółowe oświetlenie sprawy skła
dam na barki przyszłego historyka polskiej 
emigracyi w Ro3yi i Syberyi w czasie wielkiej 
wojny i rewolucyi, co zechce podjąć się tego za
dania ni« mniej trudnego, jak i niewdzięczna- 
£ 0 ._

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Krakowa D'25), pociągu Nr. 23 (przyjazd cło Kra
kowa 19 29), na linii Kraków— Nowy Sącz—  
Zacopane poq'ągu Nr. 43 (odjazd z Krakowa
13 25) oraz poc.ągu Nr. 44 (przy;azd do Krakowa 
16'20), ua linii Stróże— Nowy Zagórz Nr. 1312 
i 1313. •

huzjział tytonżu na grudzień. W  grudniu wy
dawać będą hurtownie i sklepy tytoniowe ma- 
teryaiy tytoniowe na karty chlebowe a miano
wicie 1 paczkę tytoniu 25 gr. względnie 30 sztuk 
papierosów' na jedną osobę palącą. W miejsce 
cygar wydawany będzie tytoń lalkowy przedni 
po 8 Mic paczka i zwyczajny po 5 Mk paczka 
25 gr. Na asygńaty, wydawane przez dyrekcyę 
skarbu d a związków urzędniczych, roboUnczyen, 
instytucyi przein. i finansowych, wydawać się 
będzie s,r lacyi tytoniu oraz J/i racyi papiero
sów na asygnatur.h wyszczególnionych, .przy
czem się nadmienia, że szczegóiowe żąuauia 
przydziału lepszych sort tytoniu względnie pa
pierosów dia braku tych sort nie będą mogły 
być u względnioiie.

„bzariu itawa“ Syndykatu dziennikarzy kra
kowskich odbędzie się w niedzielę 12 grudnia
0 godz. 4 po południu w „Udziałowej*. PrOgram 
one inu e występy artystów: p. Maryi Gorajskiej 
z Bagateli (uekiainaoya), p. Orcyusldej z teatru 
im. S*owackiego (futurystyczne utwory T. Czy
żewskiego), p. Laiajnera-Lawińskiego (nowe mo
nologi), p. VV:k.m'i Pietronia (śpiew) oraz tańce 
„cudownych dzieci” Chruścińskiej i Kowalikówny. 
Akompaniament: kapeunistiz Górzj ński.

P.£Qiw3rn8 linii telefonicznej ca Warszawy. 
Krakowska dyrekcya poczt komunikuje: Silne 
obmarzmęcie przewodów telegraficznych i tele
fon cznyou do grubości kilkunastu cm pomiędzy 
Krakowem Miechowem i Kielcami, następnie 
Krakowem i Oświęcimem trwające od 7 grudnia 
wieczorem, spowodowało bardzo liczne przerwy 
w przewodach wyżej podanych. Nad przywró
ceniem kooiunikacyi telegraficznej i telefoni
cznej do Warszawy pracują parlye robomików 
przy pomocy odaziaiu wojskowego. O ile ob- 
marzauie przewodów nie potrwa dłużej, można 
spodziewać się przywrócenia komuuikacyi tele* 
graficznej i telefonicznej do dwóch dni.

bpizsiiei jaj. Magistrat wzywa prowadzących 
sklepy rejonowe mączne, aby w .un.acn 10 i 11 
gfuouia zgłosili się w miejskiem biurze aprowt- 
zaey(nem po przyoział jaj do detailicznej roz* 
sprzedaży rozpocząć się mającej od wtorku dnia
14 bm. Sklepy mają sprzedawać jaja po 2 sztuki 
na osobę w cenie po 3 Mir za sztukę za ścią
gnięciem kuponu górnego Nr. 129 legitymacyi 
zbiorowych. Odbiorcy sklepów: Jawornickiego, 
Szarskiego iŁidzińskiej (ui. Karmelicka 9) winni 
zgłaszać się po oabior jaj w sklepie Br, Miko* 
la tysow (Poselska 18). Zak’adom zbiorowego 
pożycia wyuawać będzie przekazy na pobór jaj 
b uro ceutralne magistratu od wtorku 14 bm.

Orugi koncert symfonisiny, wagnerowski, od
będzie się w niedzielę un. 12 grudnia o godz. 
l i  przed poi. w teatrze Jul. Słowackiego. Or- 
kies.ra symfoniczna „Związku muzyków”, która 
po pierwszym tegorocznym koncercie zdobyła 
nader korzystną ceenę prasy, liczy CO człon
ków, wybitnych muzyków. Dyrygować będzie 
ut ilentowiiuy i ceniony kapelmistrz Z. Górzyń
ski. B.ieiy uo nabycia w kasie teatru J. Słowa
ckiego. W dzień koncertu od godziny 10 przed 
południem będą pozostałe biiety sprzedawane 
wewnątrz teatru, w kasie lak zwanej „wieczor
nej*.

Z teatru im. Siawsckiego. Dzisiaj p'qtek 10/Xłł
1 sobota 11 Xłt „Orlątko" RóMauda z p. feolar- 
sk i ni w roii tytułowej. Na dzis ejsze przedsta
wienie ważne są bilety niedzielne (z datą 5 bm.). 
„Orlątko" powtór/oue będzie w przyszłym ty
godniu czterokrotnie już z p. Białkowskim, któ
ry powrócił do zdrowia.

PfZBłSsiawien a dia dzieci w „Bagateli*, które 
w sezonie ubiegłym tak wielkiem cieszyły się 
powoozeniem, rozpoczynają się w sobotę l l  bm. 
Na pierwszy ogień pójdzie „Baśń o szczęściu”, 
bajka uia dziec, osnuta przez Reichmanównę 
do muzyki Ii. Schumanna. Wykonawcami będą 
wyią z no dzieci. Początek o godz. 4 po połu
dniu. Ceny miejsc zniżone.

Irena tuaisna I 2oigniew Drzewiecki, symnaty- 
czn i para artystów, znana publiczności krakow
skiej z pelnycii powodzeń a konceriów zeszfo- 
rocznycn, przybędzie do, Krakowa na dwa wy* 
stępy, które odbędą się w „Bagateli", Data szcze
gółowa oraz program koncertów ogłoszony zo
stanie w najb iższych dniach.

1  teatru „dtmości* komunikują: W  repertua
rze obecnego tygodnia ukałe się W piątek „Pry
mas cyganów", a w soboię „Figlarne źoąki", 
które z oscatrrck premier zyskały nadzwyczajne 
powodzenie. W niedzielę pop. „Polska krew“.

„Dziewczę z Holandyi®, operetka E. Kalmana, 
wejdzie we czwartek 18 bm. jako premiera na 
repertuar tvMru „Nowości".

Wieczór groteskowy z udziałem artvstów tea- 
trów krakowskich odbędzie się w sali „Sokola* 
18 bm. na rzecz p. Z., który ulegt nieszczęśli
wemu wypadkowi.

KI.mika oxuiistyczna Uniwersytetu Jagiellońskie
go, która dotąd zajęta była prz:z wojsko, przyj
muje obecnie znowu ubogich cuorych cywilnych 
codzienn e z v ątkiem świąt i niedziel cd 9-ej 
do 12-ei, przj. ^aki zaś nagłe każdego duia 
i o każdej porze.

W eiki sktad arorpcennych rzeczy, pochodzących 
Z rabunku wojennejo, wykryły organa po icyi kra
kowskiej w mieszkaniu 32 letniego Wawizyma 
Hebdy, uilopowanego sierżanta sztabowego w Pła- 
szow.e. Pełną furę przeróżnych rzeczy, pochodzą
cych niewątpliwie z rabunków na wojnie, wywie
ziono i z.ożono w pohcyi. Wśród przedmiotów są 
między innymi kosztowne dywany perskie, cenny 
samowar, tuira i luuzune kołnierze damskie, wiele 
bielizny różnego rodzau i 6000 papierosów. Prócz 
tego zabrano Hebdzie 2ctl tysięcy inarek gotówki. 
Htbda zajęty był w urzędzie gospodarczym na 
froncie.

Kraaziaźe. Znana złodziejka Wanda Pawlik, 
przyjąwszy posadę służącej u p. Anny Klein, przy 
ul. Kobierzyńskiej w Podgórzu, po jednym dniu 
pobytu w siuzbie, skorzystawszy z chwdowej nie
obecności pracodawczym, skiaała jej różne izeczy 
wartości 2 o 000 mit i zbiegła.

Aresztowano. 23 letniego Mojżesza Fischmnna, 
rodem z Lipska. Fiscbman zagościwszy do jednego 
z krakowskich adwokatów pod pozorem żeorauiny, 
skradł z przedpokoi futio damskie wartości kil
kadziesiąt tysięcy marek.

Pięciu kieszonkowców przytrzymały wczoraj or
gana policyjne na dworcu kolejowym w Ktako* 
wie, a mianowicie: Tomasza Świgosta lat 27, Ma- 
ryana Giabkę lat 20, Stauistawa Wolskiego łat 22, 
Franciszka Niacalę lat 23 i Matyę Kowalik lat 22. 
Wszyscy przychwyceni zostali na kradzieżach kie- 
Bzoukowych.

KordisKata mąki. Dwa worki mąki skonfisko
wano u stróżki Ludwiki Woźniakowej pizy ul. 
Józefa 38. Mąka pochodzi z kradzieży i jaic 
twierdzi Woźniakowa, żiożona zostaia w jej 
mieszkaniu uo przecnowauiu przez nieznanymi 
jej bliżej osobników.

—  POO-*.
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Profast żydów lwowskich przeciw pogromom na
Ukrainie. Wczoraj w sati „Domu Narodnego* wo 
Lwow.e odbyło się zgiomadzenie żydów różnych 
paityi w ce.u zaprotestowania przeciwko pogro
mom na Uitrainie, popełnianym przez wojska ukta- 
ińskie. Przemawiało kilku mówców, puczem uchwa
lono rezolucyę, piotesiującą przec.wko zbiodniom 
masowym, popełnionym na ludności żydowskiej 
na Ukiainic i żądaącą interwencyi świata cywili
zowanego w obronie żydów ukraińskich. Uchwa
lono też wezwać społeczeństwo żydowskie do po
mocy na rzecz wychooźców żydowskich z Ukra
iny, którzy schronili się w Małopolsce.

Skazanie żołnierza na śmierć. Sąd wojskowy 
we Lwowie skazał na karę śtnierci szeiegowca 
Falkiewicza, z pochodzenia Polana, wychowanego 
we wsi Dobizenicy wśród ludności uktaiusKiej, 
który był najpierw ochotnikiem band uktamskich, 
a potem sluzył wre wojsku poWkiem, wreszcie 
uciekł do bolszewików, a następnie na czele od
działów bolszewickich oOiabowai kilku gospodarzy 
w Dobrzenicy. Komendant DOG ułaskawił Falkie
wicza, zanrcuiając karę śmierci na 20 ietuie cię
żkie więzienie.

Zakończony strejk kdejuwy we Lwowie. Strejk 
robotników zajętycli we warsztatach kolejowych 
we Lwowie, trwający od poniedziałku, zakończył 
się wczoraj. Robotnicy uzyskali 75'h  po iwyżki.

i.iisya hoiszew cka we Lwoaib. Do Lwowa przy
jechała misya bolszewicka i zamieszkała w lokalu 
kasyna Narodowego.

nepresya bolszewickie. Dowództwo VI armii na
desłało pismom lwowskim następującą wiadomość: 
Wojska sowieckie stosują lepresye względem pol
skiej ludności miejskiej pogranicza, labując jej 
mienie i wywożąc WiOŚciau polskich w głąb Ro
sy i sowieckiej.

Obiawa na czarnej giełdzie w Warszawie. Wczo
raj w południe na pmcu Bankowym większe 
oddziały policyi dokonały uiespouziauiu areszto
wania grupy spekulantów giełdowych. Wszyst
kimi aresztowanych odprowadzono do komisa- 
jyatu, gdzie odeorano im posiadaną walutę 
obcą i po podpisaniu p.otokołu wypuszczono na 
wolność. Skutkiem tej rew.zyi oy.a zupeiiud 
praw.e uezczyrrua czarna gieiua.

— oo o —

z  z a g r a n i c y
Nagroda Hjbia dla Wilsona. „Matin” donosi, że 

komisya, ktorei powierzono pizyznanie nagród/ 
pokojowej Nobla, oddala swoje glosy na prez/* 
denta Wilsona. Uchwala ta będzie ogłusz <ua p° 
zatwierdzeniu jej przez parlament norweski.

SEJM
(PAT). Warszawa, 9 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeń u Sejm u marszałek 
poświęci! Wspomnienie zmnifemu posłowi Wai* 
dzie, poczein przystąpiono do oorad nad pro.e* 
kłam i ustaw o pize,sciu na własncśc p«.nst** 
ziemi w niektórymi powiatach rzeczy pospolitej 
i o nadaniu ziemi żjłmmzom. Wedle tei ustawy 
otrzyma,ą ziemie raimu Kiwsiiazi i żułnieiż®* 
którzy się szczególnie odzna zy.i, jakoteż tcno* 
tnicy, którzy oduyii służbę frontewą, inni z#5 
mogą otrzymać ziemie tyiko opittrde.

Wy ątek stauow.ą żomierze karani za zbr<  ̂
dnie i czyny wyszczególnione w Usiawie. Dziabt* 
nie mogą przekraczać 45 hektarów łącznie z pO' 
siadaną przez żo.merza ziemią. Jeżeli żoluierż 
przez trzy iata me zagospodaruje się, może być 
z ziemi usunięty'. Oplata wynosi kwotę, rowu** 
jącą się wartości 3J do 1U0 kg żyia z hektar# 
roczu e. Sp.aia rozpoczyna się od piątego rok# 
po oadaniu zicuii w rutach półrocznych z doid* 
Tym, Którzy otrzymają ziemię darmo, państw# 
przy,dzie z pomocą, udziela a.o bądzto inweib#' 
rza, Bądź toż kredytu w gotówce. Ustawę iiwi4 
przeprowadz ę wrauza wo^ko.‘.o pod uouUolą kó* 
mitetów nadawczych.

O bie u staw y  p rzyjęto .
Przystąpiono do dalszej

oysKusyi konslylucyjnej 
mianowicie nad artykułami 35 i 36 (sprawa 
natu). Przemawiali pos. iii.S.er, Wtutuk 8a.Cż, 
Ukoii i Uubdiiowicz, poczeui dyskusyę pi zer wad0'

Na podstawie referatu poda tow. LieueinDfl* 
uchwalono znieść rozporządzenie Rady obio"^ 
państwa w śpraw.e utworzeuia trybunału out o#/ 
państwa.

Dalej uchwmlono usiaw-ę o
zn.esienie sukwesiru skór

i garbników.
Wniosek pos. tow. Niedziałkowskiego o uznsn0 

rzeczy pospolitej łotewskiej odesiano do komisyi-
Na tem posiedzenie zamkmęto; następne w llią' 

tek z porządkiem dziennym głosowań.0 nad kOn' 
Stytucy?. O godzinie l odbędzie się posiedź00'® 
konwentu seuiorow', które uotati sposób gloioWS' 
nia.

Przyjaźń między Francy? 
a Damę

Lyon. (PAT. Radio). Król Krystyafi X  i 
Iowa duńska przyoyli do Paryża we śród?' 
Przywita! ich major Dorendinger w za stę p ^ 1̂ 
prezydenta republiki, prezydent ministiów i 011* 
nister spraw zagranicznych. Na mowy powii*1'*1 
odpowiedział król serueczuie.

Lyon. (PAT. Radio'. Wizyta króla Krysi/*"1 
i królowej Aleksandry w Paryżu nie jest , 
wizytą suwerenną, lecz zamanifestowaniem P '^ '. 
jaźni między Dania, a Fraucyą. Król Kry#'i/ a 
i królowa A le k s a n d ra  będą przytęci prz< z Pr 
zydenla republiki Mdieranda, ouw edzą VeivU 
i Reims i w sobotę udadzą się do Wioch.

Przeciw wyższej cenie 
chleba we W ł o s z e c h
Rzym. (PAT). Posiowio partyi socyalisty°zl1®J 

przygotowu,ą wielką manifestacyę przeciw u->‘ 
wie, którą wniesie rząd w spraw.o podwyzsZ

Główna wygrana

2,400.000 marek
Losy li k la s y

w kaiitoiźe Braci SAFIEU
K r a k ó w , pl=.c DominiUanski 1. ^

Ciągnien a 14 i 15 grudnia b. r. —  Ci drugi ® 
wygrywa. —  Cena: cały tos 243 mK, połówka 
mk. ćwiarUa ou mk, ósemki Jo mk. —  Zamów-eo* 

s prowmcyi zaiątwia się odwrotme.
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W sprawie wychowania kobiet
' Ważność kwestyi wychowania kobiet nie jest 

należycie odczuta i zrozumiana. Ani spo- 
p^zeństwo ani miarodajne sfery nie biorą tej 
IMrawy dość poważnie i tak głęboko, jak na to 
^sługuje zagadnienie jedno z najżywotniej* 
s*J'ch, pierwsze między pierwszemi.

Obojętność w tym kierunku daje się łatwo za* 
Mtażyć. 1 tak —  rzadko porusza się kwestyę 
Wychowania kobiet w prasie i to zarówno w pi
ca c h  pedagogicznych jak i codziennych. W  
M>wych programach szkolnych i projektach 
dogram ów, sprawa ta żostała prawie przeoczo
na, w_  nie znaiazia także należytego wyrazu na 
*J®żdzie nauczycielskim w Warszawie. Nie ma* 
My wreszcie żadnego pisma fachowego, tej nad 
H raz  ważnej kwes-yi poświęconego. —  Obo- 
Hhiość i niefrasobliwość społeczeńsnwa w tych 
^Prawach jest tem trudniejsza do wytłumacze
nia, że są to zagadnienia pierwszorzędnego zna- 
t?enia, co stwierdza się teoretycznie przy ró* 
*«>ych uuoczj stoścoch „narodowych *. Ale też na 

! Mm koniec. Jednak lak dalej być nie może. Spo- 
Mcaeństwo musi sobie gruntownie uświadomić, 

sprawa wychowania kobiet, by la zawsze bar- 
ważną, a stała się jeszcze istotniejszą, teraz 

plaśnie, to znaczy w okresie szybkiego demo- 
'M-atyzowania się społeczeństwa naszego. Szko
ta tylko, że wypadki, które przeżywamy, zasia
ny kobio.ę nie przygotowaną do zadań, które na 
®Ae ramiona wziąć musiała.

W praw dzie ruch na polu emancypacyi kobiet 
gający za sobą* kilka dziesiątków lat pracy, do- 
W a ł  ważnych zmian w życiu kobiety. — Wy- 
s*la ona z ciasnego kółka rodzinnego, które ją 
fl&wniej całkowicie pochłaniało i stanęła obok 
Mężczjzny w pracy naukowej, politycznej, spo- 
Wzmej i zawodowej. —  A chociaż z wywalczo
nych praw korzysta zawsze jeszcze znaczna 
Mniejszość w stosunku do całych mas kobie- 
«J’ch, to jednak pęd do zmiany stosunków i to 
Młiiany gruntownej, staje się coraz głębszy i  
^ważniejszy.

Dzięki pierwszemu rządowi ludowemu w o- 
Mtobodzonej Polsce, uzyskała kobieta prawo 
Mernego i czynnego wyboru. Stała się przez to 
^ażnym czynnikiem w życiu politycznem. Are- 

jej działania rozszerzyła się ogromnie, otw ar- 
0 się nowe pole pracy, zaistniały teraz dopiero 
M«Ur»e warunki umożliwiające przynajmniej 
Urzeczywistnienie postulatów przez kobiety do- 
V i  nadarmo wysuwanych. Z okresu żądań i 
Pragnień wchodzimy w okres realizowania. —  
dzisiaj mamy wszelkie warunki po temu, by 
Przyspieszyć budowę takiego ustroju, w którym 
Me byłoby miejsca dla instytucyj, stosunków i 
łió.\v;sk, które będąc chorobą ludzkości, godzą 
Jednak w pierwszym rzędzie w godność i życie 
*cbiety i w to, co każdej kobiecie jest najdroż- 
Młe, a co zarazem jest największym skarbem 
*Mrodu, —  w dziecię. Trzeba więc, by kobiety 
S e  sprzyjające okoliczności rozumnie dla do- 
M‘a społeczeństw a wyzyskać umiały. Przed ko
metą stoi wielkie zadanie, moralne i fizyczne 
Porodzenie narodu. Zadanie to kobieta polska 
sPeinić musi, ono bowiem w pierwszym rzędzie 
M jej leży mocy.

Kobieta wydaje na świat dziecię, przekazując 
Mu właściwości swego „ja“, ona je wychowuje, 
h  znaczy kształci jego umysł, uczucia i wolę. 
" pływ wychowawczy matki jest tak wielki, że 
^Usznie można powiedzieć, iż wartość i jakość 
Mj dzieci z nią jest ściśle związana.

I Zależnie więc od tego jaka kobieta, staje się 
'Matką, wyjdą z rodziny przez nią założonej lu- 
jMie o szerokient sercu, otwartej myśli i silnej 
^Qii moralnej, albo istoty siabe, chwiejne, cia- 
Mte.
„ Stąd to kobiety są w* znacznej części odpowie- 
jMialnc za poziom etyczny, stopień tężyzny woli 

szlachetność uczuć męskiej połowy narodu, 
jeżeli dzisiaj niejednokrotnie z boleścią pa

rzymy na bieg życia społeczno-politycznego, a 
Rumieniec wstydu oblewa nasze czoła na widok 
J%o, co się dzieje kolo nas, to szukając przy- 
jMyn zla, nie możemy nie przyznać, iż mimo 

®zelkich innych okoliczności, lwia część odpo
wiedzialności za zio spada na kobiety właśnie. 
ę Wszakże słusznie można zapytać matki dla- 

wychowałyście synów, którzy kierowani 
^Mką żądzą złota, sprzeniewierzają, wyzyskują,

oszukują i tuczą się nędzą bliźnich!?
Dtaczego inni nienawiścią pałając wszystko 

burzącą, sieją zamęt i niezgodę, szkalują prze- 
x ci w ników, kłamstwem bezeenem walczą, zatru

wając jadem złości dusze dzieci tego samego 
narodu? Dlaczego nie znają miary m granic dla 
swych odśrodkowych, antyspołecznych dążeń? 
Dlaczego na dnie ich duszy anarchia, abnega- 
cya życia, samobójcze instynkty?

A  wreszcie dlaczego są i tacy, co tonąc w bru
dach życia niszczą zdrowie fizyczne i moralne, 
by potem odarci ze wszelkich ideałów i złudzeń, 
zakładać nieszczęsne chore rodziny? Dlaczego 
zblazowani i cynizmem przeżarci dają życie no
wym istotom obciążonym fizycznie i duchowo?

Dlaczego tyle zla i brudu a tak mało dobra i 
jasności? Dlaczego? Oto niewątpliwie prawdą 
jest, że potępićby trzeba dużo matek, sióstr i 
żon. Potępienie byłoby słuszne, gdjby kobieta 
mogła wziąć na siebie całą odpowiedzialność za 
tak groźny stan rzeczy. A do odpowiedzialności 
możnaby ją pociągać tylko wtenczas, gdyby od
powiednio do obowiązków przygotowana, świa
domie, tychże nie spełniała ltib spełniała źle. —  
Niestety. —  Obwiniana kobieta ma na własną 
obronę w ystarczający argument. Oto wina jej 
z nieświadomości płynie. —  Nie wychowano jej 
należycie, nie wpojono w nią tego, czego życie 
od mej wymaga. Nie spełniła przeto należycie 
swych obowiązków, bo spełnić ich nie umiała. 
Bolesne ale prawdziwe. — Czyż trzeba na to do
wodów? Oto życie dostarcza ich moc. Popatrz
my tylko w koto siebie.

Zacznijmy od szkoły, w której dziewczęta spę
dzają sporą część życia. W  pierwszym rzędzie 
zatrzymamy się przy szkole ludowej, ta bowiem 
dostępna jest dla kobiet wszystkich warstw* spo
łecznych a dla kobiet y ludu jest to właściwie 
jedyna instyi.ucya kształcąca je i niby wychowu 
jąca. —  Co ta szkoła daje kobiecie? Oto właści
wie nic. O ile przymus szkolny byłby należycie 
wykonywany, dziewczęta po ukończeniu szkoły 
ludowej umiałyby względnie poprawnie czytać 
i pisać, nieco rachować i zebrałyby trochę ency
klopedycznych wiadomości z historyi i nauki o 
rzeczach.

Czternastoletnia dziewczyna z takiem przygo
towaniem ma iść w życie. Najczęściej bowiem 
dziewczęta z ludu nie opuszczają rodzinnej wio
ski by w mieście szukać wyższej nauki. Bieda, 
a u zamożniejszych niska kultura intelektalna 
i  zmaterializowanie połączone z ciasnotą po
glądów, nie stwarzają bynajmniej środowiska 
sprzyjającego budzeniu się lub rczwjaniu dąże
nia do wiedzy. Rodzice n3 ogól wziąwszy, nie 
wiele dbają o wykształcenie dzieci, a już zupeł
nie nie troszczą się o nie gdy chodzi o córki. 
Wcześnie zaprzęgają je do pracy przechodzącej 
ich siły fizyczne, a zabierającej im każdą wolną 
chwilę. Jednostronne, wyłącznie fizyczne zaję
cie, nie rozwija a stępia raczej wrodzoną nieraz 
inteligencyę. Ogromna większość dziewcząt, 
dzięki niedbalstwu rodziców i. opieszałości 
władz w wykonywaniu przymusu szkolnego, 
szkoły ludowej, nawet takiej jaka jest, nie koń
czy wcale. Czytać i pisać nie umiejąc, rośnie so
bie taki dziczek, z którego ma być w przyszło
ści matka rozumna i obywatelka świata. Nie
stety —  cuda się nie dzieją. —  Z dzikiej latoro
śli nics zla-chetnego nie wyrośnie. To też ciemno 
i ciasno w polskiej wsi. Nie kształci i nie wy
chowuje szkoła a i innych pobudzających czyn
ników brak.

Mai cjest wiosek w naszym kraju, w których 
biblioteki odpowiednio zorganizowane i prowa
dzone spełniałyby swoje zadanie oświatowe. 
Ważnym czynnikiem kulturalnym mogłoby stać 
się nauczycielstwo, gdyby stworzono odpowie
dnie poternu warunki. Tak jak jest dzisiaj nau
czycielstwo na ogół wziąwszy, nie jest ośrod
kiem, z którego promieniowałoby zamiłowanie 
do nauki i pracy nad sobą.'Za maiowykształce
ni bez głębszego pędu do wiedzy, przemęczeni 
pracą w szkole o niewystarczającem materyal- 
nem uposażeniu, rychło popadają w apatyę i za
miast iść naprzód, cofają się w rozwoju. Tacy 
ludzie ni*, mogą być czynnikiem pobudzającym. 
Jeszcze gorzej pc-d tym względem przedstawia 
się rola duchowieństwa, W  Malopolsce kier jest 
iw znacznej większości czynnikiem usypiającym 
raczej życie umysłowe aniżeli budzącym i roz-
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wija ją cym je. Zmaderyalizowani, wiodą filister- 
ski żywot, zajęci w pierwszym rzędzie swojeml 
osobistemu sprawami. Nie umieją zżyć się z lu
dem, bo nie starają się być mu przyjacielem bez 
interesownym i szczerym doradcą, a patrzą nań 
raczej przez pryzmat swych interesów całkiem 
materyainie i ciasno, pojętych. Do szerszej o- 
światy mało okazują ochoty. Sami powierzcho
wnie i jednostronnie wykształceni, bez we
wnętrznego pędu do dalszej pracy umysłowej, 
nie mogą w tym kierunku skutecznie oddziały
wać na lud.

Samolubstwo i ciasnota duchowieństwa w  
Maiopolace odbiła się wyraźnie na ludzie na
szym. Nizka kultura naszych wsi jest najwymo
wniejszym tego dowodem, jest ona także naj- 
cięższem oskarżeniem jstkie społeczeństwo rzuca 
pod adresem duchowieństwa.

pokolenia, które po nas przyjdą, będą w tym 
względzie z pewnością surowsze, aniżeli my.

Nie wesoło więc na tej polskiej wsi.
W  umysłach ciemno, a i w sercah dość pusto.
Kobieta nieoświccona, robocze zwierzę raczej 

aniżeli człowiek. Ciasna w poglądach lub nie 
ma żadnych przekonań. Nie um;e ani wychowy
wać dzieci, ani racjonalnie prowadzić gospodar
stwa kobiecego, ani jest światłą obywatelką zna 
jącą. swe obowiązki i prawa, ani rozumną żoną. 
Taka kobieta jest wieikiem niebezpieczeństwem 
dla demokratycznego ustroju państwa.

Wyobraźmy sobie tylko wybory, kooperaty
wy, odrodzenie przemysłu, uzdrowienie stosun
ków społecznych moralne i fizyczno odrodzenie 
narodul Jakże tego dokonywamy bez światłej 
kobiety? Bez niej, bez jej wydatnej współpracy, 
nie ruszymy z miejsca. Jeżeli więc chodzi nam 
o poważną akcyę wyzwoleńczą, jeżeli chcemy 
budować przyszłość nie na piasku ale na grani
cie, musrny wychować nowe pokolenie kobiet.

Jak zabrać się do rzeczy praktycznie?
Otóż należy akcyę zróżniczkować zależnie od 

warunków w jakich żyje kobieta. A  więc inna, 
ona musi być na w si a inna w mieście. W  kwe- 
Styl wychowania kobiet wiejskich, należy wdro
żyć następującą akcyę:

1) Jaknapiędzcj zorganizować siedmio-klaso- 
wą szkołę powszechną, /

2) W klasie najwyższej wprowadzić do planu 
naukowego hygienę ogólną i naukę o państwie.

3) Należy bezwzględnie wykonywać przymus 
szkolny, —  a wreszcie nauczaniu nadać trzeba 
charakter wychowawczy to znaczy należy dążyć 
do wyzwolenia w kobiecie człowieka w całem 
tego słowa znaczeniu.

Należy przeto uczyć dziewczęta samodzielnie 
myśleć i działać, dążyć do sharmonizawarua po
znania z uczuciowością, budzić zdolności kryty
czne, uzdolnić umysł do syntezy by szersze 
względy brały przewagę nad egoizmem a ważne 
nad drobnostkami i małostkowością.

Jednak nawet najlepsza szkoła powszechna 
nie przygotuje dziewcząt do ich zadań, ponieważ 
ich młody wiek utrudnia dopełnienie należytego 
iwy kształcenia,

Dla..ego też dziewczyna po skończeniu szkoły 
powszechnej, nie możo na zawsze opuścić bu
dynku szkolnego.

Przymus powinien obejmować dalsze lat pięć. 
Przez ten czas dziewczęta powim.y uczęszczać 
na kursa zimowe. Kursa te powinny obejmować 
wykłady z pedagogiki, hygieny cgólnej, hygie- 
ny kobiety, nauki o wychowaniu obywatel
ski cm,o państwie i obowiązkach względem te
goż, a wreszcie naukę o raconalnem gospodar
stwie domciwem.

Jeżeli przymus szkolny będzie faktycznie wy
konywany, to dziewczęta po ukończeniu szkoły 
powszechnej będą dość przygotowane, by korzy
stać z popularnych wykładów z dziedzin wyżej 
wymienionych.

Tutaj więc zapoznają się dziewczęta z najży
wotniej szemi kwestyami decydując cmi o losie 
ich samych, ich rodziny i państwa. W łączności 
z kursami zostają biblioteki, których rozumne a 
jakr.ajszyfcsze zorganizowanie leży w interesie 
pomyślności państwa. W  każdej bibliotece powi
nien być* dział wychowaniu kobiety poświęco
ny. Dla uproszczenia sprawy, kursa i biblioteki 
prowadzę pcwinna, miejscowa nauczycielka za 
osobni:m wynagrodzeniem. Dopóki nie mamy od 
powiednio przygotowanych sił nauczycielskich, 
należy tym, które są, dostarczyć potrzebnych 
podręczników, by umożliwić przygotowanie się 
do wykiadu. W  tym też celu nie należy obciążać 
nauczycielstwa nadmierną ilością godzin w szko

C » ł v

AFRODYTY.

w rolach
artystki

Haśle arner. UmmU filmowa.
o r a t g a n ą y y o n y  

r;* in w a lid ó w
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te, by te nie pochłaniały całego z a? obu sił fizy
cznych nauczyciela czy nauczycielki.

Gdj program powyższy zrealizujemy, odrobi
my wkrótce to, co w części niewola, a w większej 
jeszcze nasze niedbalstwo zaprzepaściło.

Wieś polska musi zmienić swój wygląd fizy
czny i duchowy. Odrodzenie nie będzie zbyt tru
dne, jeżeli do odbudowy stanie światła kobieta. 
Za oświatą, pójdzie podniesienie dobrobytu, a 
równocześnie z zamożnością podniesie się 3topa 
życiowa, zmienią się dzisiaj wprost straszne ny- 
gieniczne stosunki.

Rodziny będą mniej liczne, ale śmiertelność 
mniejsza, a jakość łudzi znacznie wyższa. W y
magania kobiety w stosunku do mężczyzny 
mzrosną, ale objaw ten podziała dodatnio na 
podniesienie się poziomu inteligencyi i moral
ności wśród mężczyzn.

Zaczęłam od planu reformy wychowania ko
biety wiejskiej, ponieważ tutaj najwięcej zanie
dbano, a więc najwięcej jest do odrobienia. A  
ponieważ lud jako warstwa najliczniejsza, fizy
cznie i duchowo najsilniejsza słusznie tworzy 
fundamenty państwa przeto o ich siłę i trwałość 
w pierwszym rzędzie troszczyć się musimy. 
Dok. nast. . Bronisława Chorąży-Chrupkowa.

TeałT „Baaatela*
Piątek: „Magdalenki".
Sobota: „Magdalenki".
Niedziela: Popołudniu „Moralność" - -  wieczo

rem „Dobrze skrojony frak“. #
Pniedziałek: „Magdalenki".
Wtorek: „Kary k a tury", 
feroda: „Karykatury".

Teatr powszechny.

Stowarzyszenia i zBromatizeaia

R E P E R T U A R

Teatr im. Jnl. Słowackiego,
Piątek: „Orlątko" Rostanda.
Sobota popoł.: „Ncc św. Mikołaja'! Szukiewicza;

wieczorem: „Orlątko" Rostanda.
Niedziela popoł.: „Noc św. Mikołaja'*

Wieez.: »Wielki człowiek do małych interesów*.

Piątek: „Kwiat paproci".
Sobota popoł.: „Cbata za wsią" (dla uczniów 

szkoły handlowej); wieczorem: „Ci-r/a wdó
wka".

Niedziela popoł.: „Baby"; wieczorem: „Bal w 
operze".

Operetka w Nowościach.
Piątek: „Prymas cyganów".
Sobota: „Figlarne żonki".
Niedziela pop.: „Polska krew*, 

wieczór: „Prymas cyganów'*.

W yk łady  w Dom u art*r~ i ' ,r:!nc św. Ducha)
w zarządzie k r ^ -^ k h p g o  r ~>ią-ł-r. K in a ló w  

Początek o godz. 8 wiecz.
Sobota: L. Skoczylas: „Mistycyzm Cypryana

Nor,\ ida“, cz. I.
Kclisnlum wykładów naukowych (Rynek główny 

Lmla A B L. 391
Sobota: prof. dr Józ. Reiss: Ryszard Wagner 

t jego reforma opesy (z ilustr- muz-).
Odczyty w Muzeum pizemysłowem hm. dra 

Baranieckiego;
Sobota 11 bm.: Dr Wiktor Kuźniar: „Geologia 

ogólna Polski", cz. I.

ńficczór dyskusyjny odbędzie się w Czytelni r°‘ 
botaiczej w Krakowie, liuua.ewskiego 5 w 
10 grudnia o godz. 7 wieczorem. Zajai tow.
Bul. Diobner na temat: „Socyaiizacya*.

kluo socjalistycznych raucow mie,sK eh odbędą 
pos edzeme w piątek 10 bm. o godz. 6 wiecZ° 
w sekretaiyacie Rady robotniczej.

RoAii.ya cŚA-ieuwa odbędzie posiećze ile w pH 
tek 10 om. o godz. 6 l/a w Czytelni robotnic^’ 
Dunajewskiego 5. Obecność wszystkich czlonK0 
konieczna. ^

Posiedzerie zarządu Związku stowarzy5*®̂  
roicla-czycfa w Krakowie odbędzie się w 
10 g-udnia o godz. 7 wieczór. —  Uprasza 
wszystkich członków zarządu i komisyi o 
tualne i bezwarunkowe przybycie.

B. Jaro szew sk i-
Baczność malarze! W  piątek, dnia 10 gruJn*̂  

o godz. 6 ej wieczorem odbędzie się zgromadzą 
nie malarzy, pokostników, lakierników itp.
w-odów w sali Związku Stow. robotniczych P1-rz?
ulicy Dunajewskiego 5, I I  piętro. O punktu31*1 
przybycie uprasza

Zarząd grupy 3 malarzy- 
Zabawę taneczną urozmaiconą milemi Dj®i 

spodziankami urządzają pracownicy poczt0^  
w Krakowie. Zabawa odbędzie się w sobotę 
grudnia w sali Związku stow. rob. przy ul- P g 
najewskiego 5. I I  p. Początek zabawy o godz- 
wieczór.

- O C O —s

Koncypśenta
rutynowanego z prawem 

substytucyi poszukuje
Adwokat Dr. H asKi.

Tanie obiady
Obiad z 3 dań 34 nip

w lutantf Dl. Siara 8.

Najwyższe ceny
płacę za stare i połamane

PŁYTY GRAMOFONOWI
P O D A R K I  N I  G W I A Z D K Ą

Największy wybór przepięknych tzeCV, 
do codziennego użytku i .luksusow y^’

N A  t t W I A & D ć C g
polecamy

Maszyny do szycia, gitary, mandoliny,
skrzypce, harmonie, gram ofony i płyty

w wielkim wyborze.
Kupujemy i zamieniamy

PŁYTY GRAMOFONOW E
J. KULLAMDA i W. JAWORSKI

STATTER, Kra ów. ul. Koletek 5, II. piętro.

Kraków , ul. D łu ga  L. 11.

Faoiyna maszyn rolniczych
Oświącim

poszukuje dla swej kuchni personalnej (350 ludzi)

kucharza.
Reflektuje się jedynie na siłę bezwzględnie uczciwą 

i fachową. Waruuki wediug umowy.

ZAR2A0 KOFALNi SOLI POTASOWYCH
W KAŁUSZU

poszukuje:
2 sztygarów,

3 maszynistów,
2 p i Sączy,

1 weiKmlstrza,
1 elektromontera.

Reflektuje się jedynie na sity pierwszorzędne, ukwa- 
lifikowane, z egzamiunmi i praktyką.

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw prosimy prze
syłać do Zarz^au Kopalni w Kałuszu.

Warunki piacy i wynagrodzenie w naturze podamy po 
otrzyman u ofert zgłaszającym.

P Tutki I bibułki cygaretowe 
najprzedniejsza] przed* 

wojennej jakości 
w rulonach lub 

pudełkach, w

Port ele, torebki, teczki skórzane, fajki (Bryjery), 
niczki buisztyuowe i zwykłe, albumy-, bionzy, por'i® _,j; 
i szkło, wyroby srebrne, łańcuszki, medaliki, broszki 0

' wyroby z prawdziwego couble i t. p. poleca .

SKŁADNICA PAMIĄTEK Z KRAKOWA I GALANT£,H 
w Krakowie, ui. karmsluka 6 cuok „Bagatele. 

W c z e ś n i e j s z e  ł a k u p n e  u i a t w i *  w y b ó r*
■ąąiiii ■ m|prwiy I w i y y

m
3 13
na dochfid

Iow. Szioly lataj

I
E

FABRYKA; NMi. ItrnU li

N A  G W I A Z D K Ę !
fiamitmy f l i  dzieci ł. I J o ł n i m  i zargiiaifeli:

bardzo tanio w wielkim wyborze 
polecają

► Stanisława Wrońskiego Synowi® *
Magazyn Futer e>

Kraków, pl. Szczepański 2.

A A  A A

W iększe ilości (wagony)

J A Ł O W C A
• zakupi natycnm iast gorzeln ia  przem y5**

• Zgłoszenia pod „Ja lo w czak* do Blt*ra J
• „P rasa*, Kraków , ul. K arm elicka 16. •

Przy z a m ó w ie n ia c h  prossi*^  
p o w o ła ć  Się n a  n a s ze  pistf10* ,

TUTKI I B IBUŁKI CYGARETOW E

»f
„ N I L

M A P A  P O L S K I
najprzedniejszaj jakości, wazę^zia tia nabycia.

Również zemówten-a na

| K A H T Y  y o  C a « ł¥  przyjmuje

1 0. Eueozweig i Ua, Kraków, kialom&a 6. k i .  2363.
Keprazonucya Tow. Akc. ma tabrykacy* fcari oo firy, wyro
bów papiorowych i przemysłu lltograiicznsgo w* Lwow.o. g!

N A K Ł A D

M . A K C T A

Z G R A N I C A M I  P O  T R A K T A C I E  W  R Y D Z E  

Z  L I T W Ą  Ś R O D K O W Ą  

OPRACOWAŁ

S T A N I S Ł A W  H A X
W YD A M iE PIĄ T E

wARSZAWA-POZNAŃ 
ŁÓDŹ—LU BLIN— WILNO

Cena s dodatkiem drofyż. Mk. 90-—, 
pocztą iu  za Tez. totc. bó'—.

Ź Ą D A C  W B
WSZYSTKICH

k s i ę g a r n i a c h  

CAŁEJ P O L S C B

i

Keuakiur uaczemy : Łmu risecker.
Nakładem Ludowej Spóiki Wydawniczej „Naprzód" w Krakowie.

Keauiiioi uupowteiUiamy: wiaiyan jasuzjH8***
Czcionka ni Drukarni Ł i l n y s j  w iCra co wie, Danajawsaiego 5 (tef. N r 1310)-


